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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel. . . ,

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 21). — Listy należy frankować. — 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsoa 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue des St. Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą L w ow ską  
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 z ł ; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w  miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ 
rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują P rzew odnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety L w o w ­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
1 miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
eL, drudzy 30 ct. P rzew odnik , prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 fi., półrocznie 2 zł., ewierćrocznie
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Koła“ 
Rozpoczniemy w odcinku druk powie­
ści historycznej Z y g m u n t a  K a ­
c z k o w s k i e g o ,  p. t. „Olbrach­
towi Rycerze“.

Na podstawia umowy, zawartej 8 re- 
vakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i a r tys tyczn eg o za w ia d a m ia m / 
szanownych prenumeratorów naszych, iż  »»«- 
yw«ć mogą pismo to, wychodzące raz na 
ya^cń  z dwutygodniowym dodatkiem nut, 

P o  c e n ie  o p o ło w ę  zn ik o n e g .
. P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lu>ow- 

H ^  m o g $  p r z e t o  o t r z y m y w  aó  w aj*
w s k i t y g o d n i k  i l l u e t r o w a n y  E c h o

2 y c!Sne, teatralne i artystyczne, w r «  
Uo ,W u * I £ 0<U i i o w y m  d o d a t k i

a s p u j ą , c o j  c e n i e :

L w o w ie  “ miftsi ĉzuie t>0 et.,
" kwartalnie 1 zł. 50  et.

a prowincyi: S E U l i S *

nu t,

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lipca b. r ,  zamianować najmiłościwiej radcę 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, 
Adolfa B r a s o n a ,  radcą wyższego sądu 
przy krakowskim sądzie krajowym, a radcę 
sądu krajowego, Stanisława M a j e r a ,  w 
Krakowie, prokuratora państwa, Maurycego 
S i e g l e r a  v. E b e r s w a l d ,  w Rzeszowie, 
a następnie radców sądu krajowego, Bogu­
miła N o w o t n e g o  i Michała! Gabryela 
K r z e c z o w s k i e g o ,  w K rakow ie, oraz 
Juliusza C h i t r y  v. F r e y s e l s f e l d ,  w 
Tarnowie, radcami wyższego sądu krajo- 
wego w Krakowie; nakoniec, nadać najm i­
łościwiej prokuratorowi państwa, Karolowi 
C i e ś l i ń s k i e m u ,  w Nowym Sączu, tytuł 
i charakter radcy sądu wyższego z uwolnie- 
od taksy.

Od dnia 26 czerwca do dnia 8 lipca
b. r. sprawdzono w kraju z chorób zaraźli­
w ych  zw ierzęcy ch :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Dryszezo- 
wie (pow. brzeżanski) i w Bołszowie (pow. 
rohatyński).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Górce (pow. 
brzeski), w Dąbrowie ad Chotyniec (pow. 
jaworowski i w Zalipiu (pow. rohatyński).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Leonówce 
ad Manajów (pow. złoczowski).

W powyższym okresie czasu, z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych, w ygasły :

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Iwanówce 
(pow. trem bowelski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w  Rożniowie
(pow. tłumacki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Kocowie 
(pow. gródecki).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

Lwów, U  lipca.

Gabinet włoski otrzymał pono­
wnie od Izby deputowanych i senatu 
najwyraźniejsze wotum zaufania. Otrzy­
mał je w sprawie nader drażliwej, 
mianowicie w kwestyi polityki kolo­
nialnej, na którą do niedawna zapa­
trywano się bardzo pesymistycznie 
we Włoszech. Byli wprawdzie i op­
tymiści, ale po pierwszej katastrofie 
starcia z Abisyńczykami wojsk w ło­
skich, zdawało się, że cała opinia 
zwraca się przeciw sp raw ie , której 
już tylko rząd bronił. Tymczasem  
fakt uchwalenia 20 milionów kredytu 
przez Izbę i senat św iadczy, że na­
stąpiła radykalna zmiana zapatrywań. 
W płynęły na nią wyjaśnienia rządu, 
wpłynęło szczególniej zapewnienie, że 
W łochy działały w  porozumieniu z An­
glią. Oględniejszym już był minister 
Crispi w  senacie. Oświadczył wpraw­
dzie, że wypadki, które się rozwinęły 
przed okupacyą Massawy , prowoko­
wały tę okupacyę w porozumieniu 
z A n g lią ; ale dodał oraz, że przy­
czyn okupacyi nie wolno mu wyja­
śniać. Natomiast zapew nił, że sytua- 
cya, zajęta przez W łochy na wybrze­
żach Czerwonego morza, pożądaną 
była i dla innych mocarstw. Również 
i minister wojny, który m ówił także 
ogólnikami, wyrażał się jednak w ten 
sposób, że pozwalał się domyślać ja­
kichś ważniejszych umów rządu, któ­
re wszakże do czasu pozostać muszą 
w tajemnicy. Musiało przytem zwró­
cić uwagę, że w szyscy ministrowie, 
szczególniej w  senacie, na posiedze­
niach we czwartek i w  piątek, kładli 
nacisk na to, że Włochy nie mogą 
wdawać się w zbyt ryzykowne przed­
sięw zięcia w A fryce, a to dlatego, 
ażeby w razie mogącego wybuchnąć

zawikłania w E uropie, zwrócić w tę 
stronę główną uwagę. Minister woj­
ny, Bertole-Yiale, bardzo poważnie 
zaznaczał, że Włochy, świadome swo­
ich zobowiązań względem Europy, 
postępować będą ostrożnie. W ten 
sposób cała dyskusya w senacie no­
siła charakter wyłącznie polityczny, 
poniekąd programowy, lubo rozwoju 
jego w przyszłości, zapewne najbliż­
szej, nie dotykano wyraźnie. Wyraz 
zatem zaufania w uchwaleniu, bądź 
co bądź, znacznego kredytu, czyni 
gabinet niemal bezwarunkowym pa­
nem sytuacyi, utrwala jego stanowi­
sko niezwykle, i pozwala na domysł, 
że przywódcy głównych frakcyj w obu 
Izbach musieli otrzymać dokładniej­
sze wyjaśnienia od ministrów, i że 
zobowiązani są do milczenia. Inaczej, 
trudno sobie wyjaśnić zamanifesto­
wanej jednomyślności deputowanych 
i senatorów, którzy niedawno jeszcze 
żądali albo odwetu za klęskę wło­
skich w ojsk , albo też natychmiasto­
wego odwołania całej wyprawy. Od­
wet był niemożebny z powodu wła­
śnie niepodobieństwa angażowania sił 
włoskich w ch w ili, którą w Europie 
poczytują w łoscy mężowie stanu za 
niepewną. Odwołanie byłoby kapitu- 
lacyą, niegodną narodu wielkiego. To 
samo mowiono przecie i dawniej, ale 
nigdy ani Izba, ani senat nie słu­
chały tak cierpliwie tych przedsta­
wień. Obecnie zaś, gdy były minister 
spraw zagranicznych, hr. Robilant, 
zabrał głos w sen acie , by usprawie­
dliwić postępowanie gabinetu poprze­
dniego, nietylko że zyskał przychyl­
nych słuchaczy, ale i reminiscencye 
o krwawem starciu przyjęto nader 
sympatycznie.

Inną natomiast jest kwestya, czy 
tylko pobudki natury zewnętrznej skła­
niają gabinet, jak zapewniali ministro­
wie, skupiać główną uwagę na wy­
padki w  Europie. Z tego bowiem, co 
się dzieje we Włoszech, widocznem

b ł ę d n e  k o ł o
p o w i e ś ć

Przez
H  A  r  O  T  Ę -  

X III .
(Ciąg dalszy.)

Pow óz to czy ł się te raz  zupe*nie \ , eł- 
no  i  cicho p o  rozm iękłej ziemi; n , â . 
z ia jąc  każdą k a łu żę  b lask iem  sW°Vj)re<r° 
ta rn i, aż zadudnił n a  m oście, z . swÓj 
ob lany  księżycem  S o b ie sk i rzU?J,hatera
c i e ń  o l b r z y m i  t r y u m f u j ą c e g o  o

na m ilczącą w odę staw u. r adow ^
I  n ag le  p rzy p o m n ia ł się K o n  ^ 5 . 

te n  b rzydk i, lis to p ad o w y  dzień, ć* po 
re g o  p o sęp n e  k o n an ie  p a trz y ł p jede- 
d ru g ie j s tro n ie  staw u, o p a rty  °h ^ j anej 
s ta ł  p osągu , m yśląc o  swej zaC &z[e- 
egzystency i, o sw em  g łuchon iem  ^  g 0 
cku, o tem  b łęd n em  k o le  życia, 
w sw ych k rę g a c h  bez w yjścia  rma

P rzy p o m n ia ł m u się te n  -oJ1ej 
p rom ień  s ło ń ca , o db ity  od  po  n  lna, 
szyby  k a re ty , krążące) po  p a fk  k tó- 
tajem niczo, ta k  sam o ja k  k rą  y  a  ,

“  iCG d ? b y  r t -  U .  b -  p o w i ą ż
w ted y , w  owe) chwUt
czy, k ied y  p rzed  tro  a ig o sob iste 
dni, o b y t  _ rodźm y, >k  znikom e m a-
jeg o  uczucia p ierzem y j

ry , a  p ra g n ie n ia  p o e ty , id ea ły  a r ty s ty , 
p o ry w y  m arzyciela  zm ieniły  się w jeg o  
oczach w dziecinne b aw id e łk a  w y o b raź­
n i, d o b re  d la ben jam inków  lo s u , k tó ­
ry m  su ro w a rzeczyw istość na  każdym  
k ro k u  cacek  ty c h  n ie kruszy .

G d y b y  m u to k to  b y ł p o w ied z ia ł! 
W szak on naw et już i n ie m yślał o n i e j ,  
zdaw ało  m u s ię , że w szystko  pom iędzy 
nim i skończone.... a dziś ? — I  w łaściw ie 
co dziś pom iędzy  nim i b y ło ?  co znaczył 
ten  sp acer w e dw oje p rzy  b lask u  księ­
życa, ta  n ib y  schadzka, chłodna, dziw acz­
n a  p aro d y a  tego , w  co m iłość ta jo n a  sk a rb y  
sw oich upojeń  k ła d z ie ; co on tu  ro b ił n a ­
p rzeciw ko  tej k o b ie ty , w k tó re j ca ły  św iat 
b y łb y  w idział jeg o  kochankę, a k tó rej 
on rę k i d o tk n ąć  n ie  śm iał?  — Czemże tu  
b y ł d la  niej ? Jed n y m  więcej szczegółem  
w dw uznacznej d ek o racy i, jaką  się jej 
k ap ry so w i sw em u dać podobało , i k to  
wie, czy w rezu ltac ie  n ie  będzie  jeszcze 
w yśm ianym  za na iw ną potu lność, z jak ą  
sw ą ro lę  s ta ty s ty  p e łn ił?

P odrażn iona  dum a m ęska  zag ra ła  
mu w żyłach. S zalony  tem p eram en t, na 
k tó ry  życie lało codzień zim ną w odę, nie 
m ogąc p rzecież  zgasić  jeg o  żaru  w ty ch  
dem onicznie p ięk n y ch  oczach, gdzie się 
ca ły  schronił, zerw ał się w nim  teraz  jak  
koń  stepow y.

Sąsiedztw o tej k o b ie ty , k tó rą  k o ­
chał tem  zapam iętałej, im bardziej w szyst­
ko  dokoła n iego  sprzeciw iało  się tej je ­
go m iłośc i, w yda ło  m u się  czem ś n ie  do 
zniesienia w  tak ich  w arunkach .

B y ła  chw ila , że chcia ł w yskoczyć 
z te j ruchom ej, ciem nej k la tk i, w  jak iej

go  ze sobą ja k b y  na u rąg o w isk o  zam- | 
j  knęła , i uciec od  niej n a  zaw sze; albo | 
I p aść  p rzed  n ią  n a  ko lana, ręce  jej w  u- j 
| ściskach  p o g ru c h o ta ć ! pow iedzieć jej 

w ręcz, że ją  k o ch a  ja k  po tęp ien iec , i w raz j 
ze so b ą  w ciągnąć ją  w to  p iek ielne trzę  
sawislco, po  k tó rem  ona chciała m u p o ­
kazać, że m ożna się p rześlizgnąć cało i 
bezpiecznie, zerw aw szy  coś z jeg o  traw  
zdradzieckich  i zachw yciw szy coś z w oni 
jeg o  n a rk o ty czn y ch  kw iatów .

I  k to  w ie, ja k ą  z ty ch  ostateczno- 
j ści b y łb y  w y b ra ł , g d y b y  n ie jedno  z o- 
' w y ch  „n ie11, k tó ry c h  przeznaczeniem  je s t 

w strzym yw ać lub  sp row adzać k a tastro fy . 
T o  „n ie11, to  by ło  po  p ro s tu  zakaszlanie 
się p an n y  P a u l in y : rzecz najm ądrzejsza, 
jak ą  w danym  razie  zrobić m ogła. G d y ­
b y  się b y ła  uśm iechnęła  n a  swój f ig la r­
n ie d rw iący  sposób, lub  pow iedzia ła  coś 
rozm arzającego, co  jej się  także czasem  
trafiało , b y ła b y  n ieochybn ie  p rzy w io d ła  
sw ego  tow arzysza do p o p e łn ien ia  jednej 
lub  d rug ie j w a ry acy i; ten  zaś n iew in n y  
kaszelek  sk ierow ał jeg o  ro z ig ran ą  w raż­
liw ość ku  p rak tycznej s tro n ie  ich  p rz e ­
jażdżki.

P a n n a  P au lin a  m o g ła  go chcieć  w y ­
staw iać n a  p ró b ę  lu b  sob ie z n iego  ża r­
tow ać, nie p o w in n a  się b y ła  d la teg o  za ­
katarzyć. B o h a te r ro m an su  o k rzy k n ąłb y  
się ze zgrozą i o d m ów iłby  ra cy i b y tu  p o ­
dobnie try w ia ln y m  czynnikom  w tak ich  
chw ilach  ; a le  dośw iadczen ie  ży c ia  in a ­
czej m ów i i uczy n a s ,  że najd ram atycz- 
m ejsze  sy tu acy e  m ają sw oje bardzo  p o ­
w szednie dodatk i, z k tó rem i się cz łow iek  
u czy  i k tó re  n a  n ieg o  oddziaływ ają.

T ak  się też stało  i z K onradem .
— M oże pan i zimno ? zapy ta ł z tro ­

sk liw o ścią , p rzysługu jącą  zarów no ko ­
ch an k o m , jak  w szystkim  dobrze w ycho­
w anym  ludziom. -  M oże podnieść okno ?

— Nie, n i e ! — o dpow iedz ia ła , co ­
fając się w g łąb  i tracąc  w ten  sposób 
sw oją e lek tryczną  przepaskę, co stanow iło  
rów nież okoliczność ochładzającą. — O stre  
p ow ietrze  mi nie szkodzi. Zapom inasz 
p a n , że m iałam  czas przyzw yczaić się do 
n iego  za U rałem .

— Za U ra lem ! — pow tórzy ł K o n ­
ra d ,  w zdrygnąw szy  się.

I  znow u to  jedno  słow o przeniosło  
go w zupełn ie  in n y  św iat, w św iat p rze­
szłości tej dziwnej isto ty , odsłon ię ty  mu 
ta k  niespodziew anie, w chw ili g d y  chciał 
po  filis te rsku  używ ać św iątecznego  w y­
poczynku, siedząc pom iędzy  żoną a dziec­
kiem  i słuchając o j ow iadan ia p rzy ja ­
ciela....

O g arn ę ła  go  n iepoham ow ana cieka­
w ość dow iedzieć się od niej sam ej cze­
goś o ty m  p o n u ry m  epizodzie jej życia, 
zapy tać  ją, czy ja k  jem u  w tej chwili, nie 
sto i jej zawsze p rzed  oczym a sine w id m o  
człow ieka, k tó ry  się dla niej zab ił ?

A  o n a , ja k b y  w m yśl jeg o  idąc, do ­
rzuciła  :

— Chociaż n ie m ogę się już p o ­
chw alić tak iem  zdrow iem , jak ie  miałam 
daw niej. P o  m oim p ow roc ie  do kraju 
chorow ałam  bardzo ciężko, i od tego  
czasu....

— C horow ałaś p an i?  — przerw ał, 
pochy lając się ku  niej —  c h o r o w a ła ś , p a ­
ni, ciężko ? — po w tó rzy ł, jak  g d y b y  znaj-
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jest, że rząd ma przed sobą sprawę 
w ew nętrzną, górującą nad innemi, 
chociaż istnienia jej przyznać nie chce. 
Jest to sprawa porozumienia, albo po­
jednania z Watykanem. Rząd twier­
dzi, iż nie prowokuje jej. To prawda. 
Ale gabinet w swoich organach pół- 
urzędowych dawał do zrozumienia, że 
jest w  tej sprawie tylko obojętnym 
widzem. Otóż wielkie pytanie, czy i 
to prawda, nie podlegająca wątpliwo­
ści. Mimo bowiem, a może wbrew in - 
tencyom obecnego gabinetu, faktem 
jest, że opinia publiczna W łoch za­
interesowała się mocno omawianą cią ­
gle sprawą porozumienia. Kto ją wpro­
wadził na porządek dzienny w  ten 
sposób, że przybrała obecne rozmiary, 
to niemal tajemnica i najtrafniej od- 
rzecby można, że wprowadzili ją w szy­
scy albo nikt, że prąd jakiś nieokre­
ślony bliżej zrobił z niej przedmiot 
dyskusyi, w której tylko rząd nie chce 
przyjmować udziału. W oświadczeniach  
tedy nrnistrów, zwalających wszystko  
niemal na karb stosunków międzyna­
rodowych, w iele policzyć można na 
tę wewnętrzną sprawę, o której tylko 
wspomnieć nie chciano. Czy rozwiąże 
ją ten, czy inny gabinet, to pewna, 
że każdy będzie m usiał liczyć się bar­
dzo z coraz żywszą opinią kraju, przy­
chylną ugodzie z Watykanem.

niepraktykowaną na galicyjskich koleją chy- 
żością pędził ten pociąg tak, że ubiegał po 
5 mil na godzinę i o wpół do 7 stanął już 
w Śniatynie, zatrzymawszy się przedtem 
pół godziny w Kołomyi.

Ecla pbrtn N i .  C r a n r a
- w  k r a j  " u ..

Pomiędzy dostojnikami, którzy udali 
się do Śniatyna osobnym pociągiem, celem 
pożegnania na kresach Galicyi Najd. Cesa- 
rzewicza Rudolfa, znajdowało się 4 książąt 
Kościoła, tj. trzech Arcybiskupów i ks. b i­
skup Puzyna, tudzież 24 reprezentantów 
stanu ziemiańskiego, m ianow icie: Augusty­
nowicz Bolesław, Badeniowie W ładysław i 
Kazimierz, Bielski Juliusz, prezes Bohdan, 
Skarbek-Borowski Józef, Brunicki Adolf, Czar­
toryski Jerzy, Dembowski Zygmunt, Jędrzejo- 
wicz Adam, Kozłowski Włodzimierz, Lasocki 
Czesław, Pietruski Oktaw, Potoccy Artur i Ro­
man, Romaszkan Zygmunt, Sanguszko E usta­
chy, Sapieha Adam, Skarbek Henryk, Sta- 
rzeński Henryk, Szeptycki Jan, Wereszczyński 
Józef, Wodzieki Antoni i W rotnowski An­
toni. W Stanisławowie zaś czekali i przy­
łączyli się do tego pociągu ks. biskup Pe- 
łesz i pp. Brykczyński Stanisław, Jab ło­
nowski Józef i Koziebrodzki Szczęsny. Tym 
sposobem 32 osób z rozmaitych części k ra­
ju, aż do najdalszych zachodnieh jego k re­
sów, udało się do Śniatyna, aby tam je ­
szcze raz złożyć hołd  Następcy Tronu. Z

Przedwczoraj po południu, pospiesznym 
pociągiem wyjechali z Czerniowiec do Lwo­
wa: głównokomenderujący, Jego Król. W y­
sokość, ks. W irtemberg, dalej pp. Claudy, 
Wierzbicki, Oesterreicher, Kiihnelt i Ziffer, 
jako też część służby dworskiej.

Adjunkt nam iestnictwa lwowskiego, p. 
Arnold D e s  L o g e s ,  który w czasie po­
dróży Najd. Następcy Tronu od Oświęcimia 
do Kołomyi pełnił obowiązki przy JE . Panu Na­
miestniku, a następnie powołany przez naczel­
ny urząd ochmistrzowski odbywał podróż do 
Czerniowiec otrzymał piękną szpilkę, wysa­
dzaną dyamentami, z literą R ;  toż sa­
mo lekarz pułkowy, Karol Smutny, za le­
karskie usługi, niesione Najdost. Arcyksięciu 
we Lwowie.

ctwa Kuczkowski, radca rządu Kiihnelt, 
Adam Krechowiecki, gr. kat. dziekan nad- 
worn. ks. Mandyczewski, łac. dziekan Pa­
włowski, Józef hr. Potocki, Roman kniaź 
Puzyna, książę R adziw iłł, Jakób baron 
Rom aszkan, Stefan Moysa - Rossochacki, 
major hrabia Maksymilian R osenberg , 
(flugeladjutant), podpułkownik hr. Feliks 
Rosenberg (szef sztabu genelnego), Jan  hr. 
Stadnicki, ewangel. pastor Fryderyk Scha- 
del, Marszałek hr. Tarnowski, pułkownik 
Wenzel, J. Kr. Wysokość ks. W tirttemberg, 
dyrektor gimnazyalny Wolf, J. E . p. Na­
miestnik Zaleski, (członek rady zawiadow- 
czej kolei) Emanuel Ziffer, pułkownik Zy- 
gadłowicz.

Zaproszeni na ten obiad: W ładysław 
Przybyłowski i W ładysław Wielowiejski nie 
przybyli, usprawiedliwiając się przyczyną 
słabości.

SPRAW Y MONARCHII

Celem uczczenia radośnego faktu po­
bytu we Lwowie Najd. Cesarzewicza, złożył 
p. Szymon Landau, na ręce JE . p. Namiest­
nika , jedną obligacyę na 100  złr. z kupo­
nami, płatnemi od 1 listopada 1887, i jeden 
los Towarzystwa Czerwonego Krzyża na 
10  złr., z prośbą, aby ten dar został prze­
znaczonym na zasilenie funduszu żelaznego 
Tow. W eteranów we Lwowie Im ienia Jego 
Ces. Wysokości następcy Tronu.

Donoszą nam z H o r o d e n k i :  Ponie­
waż powiat horodeński nie miał szczęścia 
powitania w swoich granicach Najd. Cesa­
rzewicza, przeto za inicyatywą tutejszego 
duchowieństwa odbyły się d. 6 b. m. w ko­
ściele łacińskim i cerkwi ruskiej solenne na­
bożeństwo na intencyę Najw. Dynastyi przy 
oficyalnym udziale wszystkich miejscowych 
władz autonomicznych i rządowych, oraz 
bardzo licznej ludności. Nabożeństwo zakoń­
czono odśpiewaniem hymnu ludowego.

W obiedzie dworskim na dworcu w Ko­
łomyi w dniu 7 lipca 1887 r. wzięli udział: 
Jego Ces. Wysokość Najd. Arcyksiążę Ru­
dolf

D a le j: burm istrz Asłan, Jego Eksc. 
hrabia Karol Bombelles, oficer ordynan- 
sowy kapitan Bossanac, Ludomir Cien- 
ski, kapitan bar. Giesl, c. k. podkomorzy 
Antoni Jaxa-Chamiec, Franciszek Jasiński, 
radca dworu Claudy, gr. kat. dziekan Ko- 
blański, oficer ordynasowy rotm istrz Ko- 
ściesza-Kościcki, starosta, radca Namiestni-

(Nau/ca języków klasyczny eh w szkołach
średnich.)

W sprawie nauki języków klasycznych 
wydał p. M inister wyznań i oświaty pod 
dniem Igo b. m. do wszystkich krajowych 
władz szkolnych następujące rozporządzenie:

„Sprawozdania krajowych władz szkol­
nych użalają się zawsze jeszcze i ostatniemi 
także czasami, że pisemne wypracowania w 
języku łacińskim i greckim uczniów, nie- 
tylko w niźszem lecz i w wyższem gimna- 
zyum, wykazują częstokroć brak pewności 
co do używania form regularnych i najprost­
szych prawideł syntaktycznych; że również 
przy lekturze klasyków uczniowie nie oka­
zują pożądanej biegłości w zrozumieniu i 
tłómaczeniu d z ie ł, którą nabyć można pra­
wie jedynie z dokładnego tylko zaznajomie­
nia się z klasykami i zamiłowania do tej
lektury.

Przyczyny tych ubolewania godnych 
objawów tkwią zdaniem mojem po więk­
szej części w nie zawsze właściwem zasto­
sowaniu nauki g ram atyk i, niemniej w spo­
sobie, w jaki uczniowie bywają przygoto­
wywani do lektury klasycznej, wreszcie w 
nieodpowiedniem zastosowaniu książek i pod­
ręczników, zaprowadzonych obecnie w gi- 
mnazyach i realnych gimnazyach.

Duch dydaktyki racyonalnej w ogóle, 
a specyalnie interes praktycznego przyswo­
jenia sobie języków wymaga, aby nauka 
gramatyki obcego języka rozpoczynała się 
przedewszystkiem przyswojeniem sobie re­
gularnych objawów językowych, i aby rzad­
kie wyjątki były odłożone na czas później­
szy, jeżeli nie zupełnie pominięte; dalej, aby 
nauczyciel zatrzymywał się najdłużej przy 
tych regularnych objawach językowych, któ­
re skutkiem tego, iż często zachodzą , wy­
magają najdokładniejszej ich znajomości
i gruntownego wyuczenia. G r a m a t y k a  
s z k o l n a  nie ma bynajmniej na celu zu­
pełnego zobrazowania budowy obcych języ­
ków w ogóle, lecz raczej powinna ona tra ­
ktować tylko pewne epoki językowe i ztąd

dując w tem  jak ąś  pocieszającą od p o ­
w iedź d la  sw y ch  o k ru tn y ch  w ątp liw ości — 
i.... z czego?

T o  p y tan ie  pow inno  ją  b y ło  zdzi­
wić. W id o czn ie  jed n ak  n ie  zastanow iła  
się n ad  niem . W e stc h n ę ła  i w y n u rzy ła  
znów z c ien iu  sw ą tw arz  b lad ą  i bardzo  
sm utną.

— Ze zm artw ien ia! — rz e k ła , p a ­
trząc  w okno.

K o n rad o w i se rce  biło  gw ałtow nie .
— Ze zm artw ien ia  ? ! — w ym ów ił, 

pow tarzając  po  raz trzec i jej słow a. — 
A ch!.,, mów p an i o tem .... P o w ied z  pani, 
żeś cierpiała, bardzo.... i bez w iny. P a n i 
n ie  wiesz....

W zią ł ją  za rękę, k tó ra , b iała , ch ło ­
dna, spoczyw ała w ciąż n a  drzw iczkach 
k are ty .

. — P an i nie wiesz.... ja k  mi to  z u st 
tw oich  usłyszeć potrzeba.... P a n i mi się 
w ydajesz zjaw iskiem  ta k  dziw nem , ta k  nie- 
p o ję te m ,  ̂ że m uszę w iedzieć, iż p o tra ­
fisz czuć i cierp ieć jak  in n i, ab y  u w ie ­
rzy ć  w  tw oją kobiecość.... A  w ierzyć w 
m ą p ra g n ę , bom  ja  k ied y ś w m łodzień­
czych m arzeniach m oich śnił o podobnei 
do cieb ie  kobiecie , i.... i.... P ^ o n e j

G łos m u się załam ał. P a trz y ł w jej 
oczy i śc isk a ł jej sztyw ne paluszk i w 
sw y ch  rozpalonych  dłoniach.

B y ła  chw ila m ilczenia. I  nag le  K o n ­
ra d  zobaczył coś, co mu spadło  n a  s e r­
ce jak  rosa .

— P a n i płaczesz! — w yszeptał n a ­
m iętn ie  — p an i p łacz e sz ! D laczego p ła ­
czesz ?

P a n n a  P au lin a  d ru g ą  w olną rę k ą  
p rzesu n ęła  po sw ych  zaszklonych  oczach.

— J a  n ie p łaczę — o d p a rła  zm ie­
n ionym  tro ch ę  głosem , jak b y  b ro n iąc  się 
p rzeciw  niem iłem u jej posądzeniu . — A  je ­
śliby  i ta k  b y ło , to  n iech  się p an u  zda­
je, żeś łez m oich nie w idział. Łzy, w e­
d łu g  m nie, p an ie  W iery cz , to  je s t ta  naj­
w yższa u lg a  duszy, n a  k tó rą  sobie n i­
g d y  w obec św iadków  pozw alać nie 
trzeba.

— A le  zkąd  p an u  w zięło się m ów ić 
do m nie w ten  sposób  ? — p onow iła  po 
chwili. — G d y b y  n iep raw d o p o d o b n e  b y ­
ło  m ożliw em , m yślałabym .... Jeżeli to  je ­
d nak  zrob i p an u  sa ty sfak cy ę  w iedzieć, 
żem  cierp iała , to  bądź p an  zadow olonym . 
P a n  w ą tp iłeś  w to?... To dziw ne! Z da­
w ało  m i się, że jeś li k to , to  p an  je s te ś  
zdo lny  o dgadnąć  i zrozum ieć taką, jak  
moja, na tu rę , a p an  m nie py tasz , czym ja  
c ie rp ia ła?  Z apytaj o to  sam ego siebie. 
W szak  je s t dużo w spó lnego  pom iędzy 
nam i.

— W łaśn ie  też  d la teg o  p y ta łem  p a ­
nią.... T ak ie  n a tu ry  ja k  p an i i moja.... 
sko ro  n a  to  zestaw ienie pozw alasz, w paść 
m ogą w dw ie o s ta tec zn o śc i; albo  c ierp ią  
ciąg le .... zawsze, albo  n igdy .... w cale.

— I p an  n a tu ra ln ie  sobie to  p ie rw ­
sze m axim um  p rz y sąd za sz , a m nie zo­
staw iasz d ru g ie?  — przerw ała , w racając  
znów do sw ego  n iedbale  d rw iącego  to ­
nu, k tó ry  ta k  K o n rad o w i p rzypom inał 
O rbekę, o d k ąd  się o ich  p o k rew ień stw ie  
dow iedział. — N iech  i ta k  będzie. T em  le ­
piej d la  m nie. Is to ty  nieczułe, szczęśli­
w e m ają te n  jeszcze przyw ilej, że ludzie

m niej od nich  śm ieją żądać i m niej się 
dziwią, jeżeli one od nich  dużo b iorą. 
O ddałeś mi p an  zatem  w ielką nad  sobą 
p rzew agę .

— Ż ądania w iele, a daw ania m a­
ło?... n iepraw daż . Zdaje mi się, że pan i 
już oddaw na z niej korzystasz. — rzek ł 
K o n ra d  z goryczą.

— Czy żądałam  czego od p an a ?  — 
zapy ta ła , p rzeszyw ając go dum nem  spo j­
rzeniem  suchych  już zupełn ie  oczów.

A le on się nie dał zm ięszać tem u 
w zrokow i. U n ió sł się n a  siedzeniu, o ile 
na  to  w ysokość k a re ty  pozw alała, i obie 
dłonie, w k tó ry ch  w ciąż w ięził jej rącz­
kę, o p a rł siln ie na  jej ko lanach .

N ie żądałaś p an i odem nie n icze­
go — w yszep tał, p o ch y lo n y  nad  n ią z u -  
stam i p raw ie  p rzy  jej tw arzy  — ale, chcąc 
czy nie chcąc, zab ra łaś  mi w szystko.... i 
w iesz o tem .

N ie odpow iedzia ła  m u nic. S p u śc i­
ła  głow ę, zdając się przy jm ow ać brzem ię 
teg o  w yrzutu , k tó ry  dźw ięczał w jego  
słow ach, i jak ieś  ciężkie, n iezdrow e m il­
czenie zapanow ało  pom iędzy  nim i. O b o ­
je  zdaw ali się czekać, co się z n ieg o  w y ­
ło n i; zdaw ali się odczuw ać, że w tem  
m ilczeniu w ażą się te raz  ich  p rzeznacze­
nia, k tó re  p o w in n y  się b y ły  n ig d y  ze 
sobą nie zetknąć, a k tó re  iron ia  życia  i 
w łasna ich słaba, chw ie jna w ola, zaplą- 
ty w a ła  w n ierozw ik łany , złow rogi węzeł.

(C iąg dalszy nastąp i).

też czerpać swój m a te ry a ł, przedewszyst­
kiem i głównie, z dzieł pomnikowych tych 
okresów. O ile zaś ma ona przygotować 
ucznia do pewnych ściśle oznaczonych au­
torów, o tyle należy, aby była zawsze w ści­
słym związku z dotyczącą lekturą.

Liczba autorów i pism z łacińskiej i 
greckie* literatury, którzy mają być czytani 
w gimnazyach austryackich, niemniej po­
rządek, jaki ma być zachowany w tej mie­
rze, zostały oznaczone rozporządzeniem mi- 
nisteryalnem  z dnia 26 maja 1884 roku, 
1. 10.128 (dziennik rozporządzeń m iniste- 
ryalnych nr. 21).

Aby tedy naukę gramatykalną w obu 
językach klasycznych sprowadzić do ści­
słego związku z lekturą, przepisaną dla gi- 
mnazyów austryackich, a zarazem urzeczy­
wistnić w praktyce niektóre łączące się 
z tem postulaty instrukcyi dla nauki języ­
ków klasycznych, życzę sobie, aby w ka­
żdej szkole nauczyciele tych języków, p o 
wspólnej naradzę i z uwzględnieniem prze­
pisanej lektury klasycznej — ograniczyli na­
ukę gramatyki i uporządkowali ją  wedle ro­
czników szkolnych; zarazem, aby w zapro­
wadzonych gramatykach obu języków to do­
kładnie oznaczyli, co jako ważne i nieodzo­
wne, a co do pominięcia lub tylko wzmianki 
pcbieżnej w nauce ma być uważane i prze­
znaczone. W ten sposób ma być postano­
wione minimum  gramatycznego materyału 
naukowego.

Należy się spodziewać, iż skutkiem ta­
kich wspólnych narad nauczycielskich w 
kwestyi właściwego wymiaru dla poje­
dynczych klas gramatycznego materyału na­
ukowego, uniknie się niewłaściwości pod 
względem odgraniczenia i ugrupowania nau­
ki języków klasycznych.

Na tej też drodze będzie można zbli­
żyć się znacznie do tyle pożądanej z ióż- 
nych powodów jednolitości nauki filologicz­
nej, a to przynajmniej w jednym  i tym sa­
mym zakładzie naukowym. W każdym też 
zakładzie naukowym powinny być wyłożone 
do przejrzenia i użytku nauczycieli egzem­
plarze tych gramatyk, w których dano wy­
raz wynikom narad.

Co się tyczy ć w i c z e ń  ustnych i pi­
semnych, jakie są konieczne ze względu na 
naukę gramatyki, to nie mogę zgodzić się 
na to, aby rzadko zachodzące formy języ­
kowe i gramatyczne, z któremi uczeń nie 
spotyka się w ogóle lub tylko bardzo rzad­
ko przy czytaniu autorów klasycznych, by­
ły wciągane w zakres ćwiczeń już w niż­
szych gimnazyach; dalej, aby obcojęzyczny 
materyał ćwiczeń był brany z różnych au 
torów. Owszem należy wymagać, iżby książ­
ka dla ćwiczeń, tak pod względem form gra­
matycznych i reguł, jakie ma sobie przy­
swoić uczeń, jakoteż pod względem zbioru 
wokabuł, była ile możności zastosowywaną 
ściśle do lektury autorów, specyalnie zaś, 
aby przygotowywała ucznia do lektury tych 
klasyków, którzy najpierw mają być czy­
tani.

Co się tyczy t r e ś c i  zadań dla ćwi­
czeń, to powinny być wykluczone zarówno 
jozbawione treści, jak trudne i niezrozu- 
niałe dla ucznia zadania, a to, aby nieosła- 
)ił się jego interes dla treści i całości. 
Przez takie ćwiczenia, popierane pamięcio- 
wem przyswojeniem sobie tego, co było 
przedmiotem ćwiczeń, uczeń będzie mógł 
łatwiej przyswoić sobie praktycznie znajo­
mość obcych języków, oraz uzupełnić i roz­
szerzyć wiedzę gramatyki na drodze empi­
rycznej. Wczesne przyzwyczajenie do zo­
stającej z sobą w zw iązku lektury oswaja 
ucznia z żywiołami obcego języka i rozbu­
dza w nim zamiłowanie do przedmiotu. Na 
tej drodze, przejście do lektury autorów bę­
dzie mniej nagłem  i trudnem.

Powyższe względy zniewoliły mnie za- 
ecić gimnazyalnym ciałom nauczycielskim, 

aby przy wyborze podręczników, oraz wy- 
aorze i użyciu materyału przejściowego, kie­
rowali się jak  największą przezornością, i 
zawezwać w ogóle cały personal nauczy­
cielski do energicznego współdziałania na 
polu polepszenia literatury i podręczników 
szkolnych.

Z Warszawy.
Badanie stosunków granicznych w Kieleckiem. — 
Koleje: Iwangrodzko-Dąbrowsk-a — z Warszawy do 
Radomia. — Zakaz zniemczania nazwisk miejsco­
wości. — Sprostowanie ze strony zarządu carskich 
zamków w Warszawie. — Towarzystwo akcyjne w

gub. Piotrkowskiej: Kopalnia Landerbanku.
Do Polit. Corr. donoszą, że delegat 

ministeryalny, p. Grigorowicz, bada obecnie 
stosunki graniczne gubernii Kieleckiej. Po­
między innemi stwierdził także, że jeden ze 
słupów granicznych posunięty został już 
dawniejśzemi czasy w niewłaściwe miejsce, 
tak, iż skutkiem tego spory kawał rossyj- 
skiego terytoryum przeszedł do terytoryum 
pruskiego. P. Grigorowicz zbiera obecnie do­
wody i materyały, potrzebne do rektyfikaeyi 
tej części granicy.

Jak PoUt. Corr. donosi, gałęzie kolei 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej,biegnące ku austry*
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wiadomość, że  w kró tce  p rze n ie s io n e  być m a -  P° stan0W10110 Wyb SięCła F erdynandar 28-8"0. cy kancelaryą naczelnego prokuratora Synodu,

oow Łazienkowskiego i  Belweder- '—  Stan barometru, zredukowany na poziom p. Sabler.-  ■ — « .m ,v i  ^  * Q ’ano 75 5 -8  mm. —  Niebezpiecznego o p r y sz k a  ujęto"-wnć kilkoma dniami w Rothwasser, na Mo- —  Snhimaka, od dłuż-

sz o 2.500 robotników, a obrót ich roczny 
przenosi B miliony rubli; towarzystwo roz- 
Pocy °  gwe istnienie w roku 1844. Toż sa­
mo towarzystwo posiada w Sosnowicach fa-1  nosc — 
Drykę bieli cynkowej, istniejącą od r. 1860 I padkową, 
zJ°czn y m  obrotem 150.000 rs. i 28 robo "T sr'

rv i_. ! suistrv

duje s ię  z aonrego rzesom u m w * * ,  — - . . k —
zasługuje na w iarę d oniesien ie dzienników nie m iejsc urzędu 
w iedeńsk ich , jakoby książę F erdynand pro- przęgów miejskich, 
s ił i otrzym ał od księcia E rnesta , jako gło- —  S praw o:
w y rodziny koburskiej, zezw olenie do przy- - ~ -----
jęcia  wyboru. Zdaniem  P o s t , pojaw ienie się 
na horyzoncie k sięcia  Ferdynanda n ie  za­
chm urzy widokręgu pokojowego.

A gent bułgarski w  K onstantynopolu, 
dr. Vulkovics, w ręczył przedwczoraj w. w  - i » - -

n Q a w ta  L w o w s k a "  x d n ia  11  l ip c a  l 8 8 7 -

nie miejs«. urzędu budownic^e- - -  -przęgów miejskich. , zwłoki zastrzelonego lł-ieum gu„ ,  .  u o se lsk ie . k s .  dr. traszuka, syna Hawryły, rodem z Brustur. O- a) Postanow iono w m e sc , a.UJ  _
, ł . m d 13 b m .  w y b o r c o m  pr<5ez blizny, pochodzącej z postrzału, spostrze- jaka zosta ła  przelana na śp. m arszałka Zy-
swoirn w  Dahrnwei* sDrawozdanie z c z y n n o ś c i  ion0 takip znaki p0bieia na żebrach, rękach i b lik iew icza złożyć w  ręce jednej z trzech
poselskich w Radzie państwa. brzuchu zamordowanego. Śledztwo za sprawcą w ładz lub instytucyj a^ 0“ ° “ 1®zn ^ io^ pJj )o'

_  grać będzie 1 tej zbrodni jest w  toku. — Dnia B b. m., na 1 w ych , a m ianow icie: W ydziału  kraj w eg  ,
i ~począwszy od niedzieli 10 bm. do k oń -' obszarze dworskim w Wilkowicach, w powiecie A kadem ii U m iejętności lub M agistratu m.



do

Krakowa, albo na delegatów po jednym 
każdej z tych instytucyj.

2) Następnie, co do rozwinięcia zada 
nia tego, członkowie warszawscy postanowi 
przedstawić i niniejszem przedstawiaj 
władzy, instytucyi, lub ewentualnie delega 
tom wymienionych władz i instytucyj, 
uwzględnienia następujące w nioski:

a) Aby rozsądzenie konkursu nastą 
piło przy udziale członków sądu, wybranych 
w przeważnej liczbie przez konkurujących 
w sposób powszechnie praktykowany obec 
nie, jaki komitetowi dawniej już przez człon 
ka Jenikego był w szczegółowym komuni 
kacie wyłuszczony;

b) Aby z powodu przestanku w dzia 
łaniu, spowodowanego chorobą i śmiercią śp 
Marszałka Zyblikiewicza, przedłużyć term in 
do końca grudnia roku bieżącego;

c) Aby do ostatecznego konkursu, jaki 
wzmiankowane władze, instytucye lub trzej 
wydelegowani z ich łona przedstawiciele 
rozstrzygnieniu poddadzą, przypuszczone 
zostały wszystkie modele pierwszego kon 
kursu rzeźbiarskiego, gdyż przewidywać mo 
żna, że udział w ostatecznym konkursie bę̂  
dzie mniej liczny, a w najlepszym nawet ra ­
zie, co do liczby stosunku, zdarzyć się może 
że pomysły ostatnie nie będą lepsze od 
pierwszyoh, w takim zaś razie wybór mu­
siałby być dokonany w niekorzystnych dla 
sprawy pomnika warunkach.

Pismo hr. Augusta Cieszkowskiego o 
świadcza się pośrednio za zwołaniem ko­
m itetu pełnego na miesiąc wrzesień b. r., 
bo ten term in ułatwiłby wszystkim człon­
kom zamiejscowym przybycie i uczestnictwo 
w pełnym komitecie. Na teraz uświadczą 
hr. Cieszkowski, iż „przystępuje we wszyst 
kiem do wotum kolegów warszawskich w 
sprawie pomnikowej."

Po otwarciu dyskusyi, dr. F. J a k u  
b o w s k i  uważa komplet komitetu za nie­
dostateczny do powzięcia stanowczych u- 
chwał. Mówca wnosi, aby odroczyó stano­
wcze uchwały do najbliższego posiedzenia 
w miesiącu wrześniu b. r., dziś zaś uchwa­
lić jedynie przedłużenie terminu konkursu 
do d. 1 stycznia 1888 r.

Prezes, dr. M a j e r ,  jes t zdania, aby 
obradować szczegółowo nad wnioskami war­
szawskich członków, które wchodzą w m e­
ritum sprawy.

Dyrektor Ł u s z  c z k i e  wi c z ,  oparty 
na doświadczeniu, przemawia przeciw prze­
dłużeniu konkursu. Wszelkie przeciąganie 
nie doprowadzi do celu. le n ,  który miano­
wać miał j u r y ,  już nic żyje, dopełnić więc 
mianowania winien komitet.

D r W e i g e 1 podnosi, że komitet, prze­
lewając władzę na kogokolwiek, sam przy­
znaje się do bezwładności.

W iceprezydent F  r  i e d 1 e i n  popiera 
odroczenie posiedzenia komitetu do miesią­
ca września, a tern samem popiera także 
przedłużenie konkursu.

Prof. dr. Maryan S o k o ł o w s k i  zga­
dza się z odroczeniem posiedzenia. Komi­
tet jest ciężkiem, zbiorowem, dorywczo zwo- 
łanem  ciałem, rzadko się zbierająeem. Kie­
dy zabrakło Zyblikiewicza, oddaC należy 
sprawę budowy pomnika instytucyi trwałej, 
a jako taką uważa mówca W ydział krajo­
wy Czy to dziś, czy we wrześniu ma nastąpić, 
wszystko już jedno. Przedłużenie konkursu 
na term in jednoroczny byłoby właśnie dla­
tego wskazane. Po walce rzeźbiarzy nastą­
piła reakeya, która potrzebuje rozbudzenia. 
Rok w sprawie takiej nie jest bynajmniej 
zwłoką, a w razie odroczenia można się 
spodziewać odpowiedniego rozwiązania rze •

CZy Akademik J a w o r s k i  oświadcza się 
za wnioskami prezesa Majera.

Hr. P o t o c k i  A rtu r: Dyktatura wró­
ciła do tej w ład zy , która ją ustanowiła. Stoi­
my przed konkursem, którego term in upły­
wa z dniem 1 września. Obecnie więc wy­
pada albo stanowczo wszystKO uchwalić, albo 
odroczyć. Lubo w sz e lk ie  odraczanie jest przy­
kręca i z ujmą dla komitetu, to przecież przez 
śmierć Zyblikiewicza znaleźliśmy się w tem 
położeniu, że stanowcza decyzya sprawy 
nam przypadła w udziale Zyblikiewicz wie­
dział, co dalej po konkursie uczyni, my zaś 
nie wiemy. Gdyby nareszcie wnioski były 
takie, na które godzić się można, byłby mów­
ca za niemi. Wnioski te jednak grzeszą nie­
świadomością miejscowych stosunków. Mów­
ca popiera odroczenie posiedzenia, przedłu­
żenie konkursu i wysłanie do członków ko­
mitetu w Warszawie, Paryżu i Poznaniu 
pisma motywowanego, dlaczego na dzisiej- 
szem posiedzeniu nie powzięto stanowczej 
decyzyi, oraz aby zaprosić zamiejscowych 
członków do wzięcia udziału w najbliższem 
posiedzeniu, ewentualnie do wysłania dele­
gata, przez nich umocowanego.

’ Prezes dr. M a j  e r, popiera odroczenio 
ze względu , iż na 50 członków komitetu, 
obecnych jes t dzisiaj tylko 16.

Przystąpiono do głosowania. Za prze­
dłużeniem konkursu do 1 stycznia 1888 r., 
jak również za odroczeniem posiedzenia do 
miesiąca września b. r., głosowało 14tu 
członków.

Wnioski te więc zostały przyjęte, jak i 
również dodatkowe wnioski hr. Potockiego 
P. Jankowski wnosi, aby posiedzenia ko 
mitetu były jawne. — Uchwalono bez dy­
skusyi.

Hr. Potocki A rtur wnosi powierzenie 
tymczasowe całej sprawy komisyi, któraby, 
zbadawszy papiery po Zyblikiewiczu pozo­
stałe, budowy pomnika dotyczące, na przy­
szłe posiedzenie przygotowała pod obrady 
ostateczne wnioski. Wniosek hr. Potockie­
go Artura przyjęto, powołując zarazem do 
tej komisyi prezydenta miasta, dr. Szlach- 
towskiego, hr. Przeździeokiego, dr. Fausty­
na Jakubowskiego, p. Jaworskiego, oraz dy 
rektora Łuszczkiewicza.

Komisyi tej przekazano też rezolucyę 
dr. Weigla o przygotowaniu wniosków co 
do ustanowienia j u r  o r ó w, oraz interpela

benzyn do 150°C . . 3,0 %
destylatu 150 do 300°C . . 61,8%

razem  . . 64,3% ole­
jów świetlnych.

Z nafty zwykłej świetlnej i powyższe­
go surowca otrzymano pięć następujących 
mięszanin :
1. 90 czystej nafty +  10 czystego surow­
ca; suma olejów świetlnych =  96%.
2 . 80 czystej nafty +  20  czystego surow­
ca; suma olejów świetlnych — 98%.
3. 70 czystej nafty -(- 30 czystego surow­
ca; suma olejów świetlnych =  90#/o.
4. 60 czystej nafty +  40 czystego surow­
ca; suma olejów świetlnych =  8 6 % .
5. 40 czystej nafty -f- 60 czystego surow­
ca; suma olejów świetlnych =  80°/0- - - ....... —

Mięszaniny te kłócono z 5% ilością kwasu kwasu, po zgodzeniu się na to experta wę- 
"iarkowego o 6 6 °B przez cz is 5 minut, na- g ierskiego, zmieniono częściowo sam sposób

* 1 ' ' ‘ - - - nrw-cTCrm..

niemożliwem. Przytem  podpisany powtórnie 
położył nacisk na niedokładne czyszczenie 
sposobem laboratoryjnym, przez co próby 
z konieczności muszą wypaść mniej korzy­
stnie, niżby to było przy tych samych mię- 
szaninach, czyszcz mych na wielką skalę 
fabrycznie.

Przy następnych próbach brano do pa­
lenia ropę surową amerykańską, galicyjską i 
fiumańską, oraz mięszaniny ropy amerykań­
skiej z naftą świetlną.

Na uwagę galicyjskiego experta, że pa­
lenie może być dokładniejszem, a samo czy­
szczenie w porównaniu z kosztami destyla- 
eyi tańszem, nawet przy użyciu 12 prc. kwasu 
siarkowego, i że czyszczenie je s t dokładniej­
szem, gdy będzie robione dwiema poreya-

. , 7A _ t  ^ , i •“ i, i  ♦ i j  m  U Z, O m i n u l ,  UH- o ------------------------------------------i> ł ię ^ iu w u  SUW SD<

MicHe»1« « g d„ Krllkl . SP 4 pr2„  18.do * » » ■ « .  10Krakowa.
Na ostatniem posiedzeniu komitetu u- 

chwalono odstąpić ś. p. dr. Zyblikiewiczowi, 
marszałkowi krajów., do załatwienia w nio­
sek hr. Przeździeekiego i Pietkiewicza, wzglę­
dem zakupna od p. Wł. Mickiewicza za 
4.000 zł. pamiątek i książek po wieszczu 
Adamie.

Wniosek ten załatwił dr. Zyblikiewicz 
stanowczo, a hr. Przeździecki sądzi, że dziś 
wypada jedynie upoważnić Prezydenta mia 
sta do asygnowania wspomnianej kwoty za 
książki i pamiątki z procentów od funduszu 
pomnikowego. "Wniosek ten uchwalono.

na-

Nr. % 
ropy 

1 100
2 100
3 100
4 30
5 20
6 10

7 100
8 100 
9 100

10 100

% nafty % kwasu 
świetln.

uwagi

70
80
90

5
10
15
10
10
10

kwas dodano naraz 
2 razy po 5 %
2 razy po 7 1/,

5 
5 
5n

Gatunek ropy galicyjskiej 
— 5 na raz

10 2 razy po 5  °/0
15 * 7%

Gatunek ropy fiumskiej
15 2 razy po 7 1/,

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z ankiety naftowej.

Z rozporządzenia Wysokiego Ministe- 
ryum skarbu zwołaną została na dzień 
30 czerwca bieżącego roku do W iednia 
a n k ie ta , której zadaniem było wypra- 
cowanio instrukcyi do badań olejów mine­
ralnych zagranicznych na ich zdolność pa­
lenia się, po oczyszczeniu drogą zimną, che­
miczną, bez uprzedniej destylacyi.

W ankiecie tej brali u d z ia ł, ze stro­
ny w ęgierskiej: baron A n d r e a n t z k y  i 
prof. Leo L ie  b e  r m a n n ,  chemik, kiero­
wnik staeyi doświadczalnej w Buda-Peszcie; 
ze strony austryackiej: baron A. J o r k a s c h -  
K o c b ,  prof. li. M e i s s l ,  kierownik staeyi 
doświadozalnej w Wiedniu; ip .  W o l f b a u m  
adjunkt tejże staeyi; ze strony galicyjskiej 
jako eksperta wysłało wys. c. k. Namiest­
nictwo niżej podpisanego prof. technologii 
chemicznej w c. k. szkole politechnicznej 
we Lwowie.

W edług ostatniego postanowienia Mi- 
nisteryum Skarbu, cło od olejów m ineral­
nych w ynosi, jak  następuje:

1) Oleje mineralne surowe lub też o- 
ezyszczone, nadające się do oświetlenia, p ła­
cą' złotem cło w ilości 10 zł. za 100 k.

2) Oleje mineralne surowe, czyszczo­
ne w jakikolwiek sposób, lecz z pominię­
ciem destylacyi, i niezdatne do palenia i, 
ośw ietlenia, płacą złotem za 100  k. 2 zł. 
jeżeli okażą ciężar właściwy 0-830 lub 
wyższy.

3) Oleje mineralne surowe, nie na- 
datne do palenia i oświetlenia, po oczy­
szczeniu drogą zimną, chem iczną, bez de­
stylacyi jednak , posiadające ciężar właści­
wy niższy od 0’830 płacą eło w złocie 2 zł. 
40 ct. za 100 k.

24 godzin, zlewano od smoły li czyszczono stęPujących - 
5% wodnika sodowego o 38°B, kłócąc z XT_ Gatunek ropy amerykańskiej 
nim znów olej przez 5 minut i pozwalając 
mu odstać się przez 18 do 24 godzin i do­
piero je  brano po odlaniu do prób palenia.

Jakkolwiek praktyka fabryczna okazuje, 
że dłuższe zetknięcie destylatu z kwasem 
siarkowym jest niekorzystnem dla nafty de­
stylowanej, że ona przy dłuższem zetknię­
ciu ciemnieje (coby wskazywało na pewne, 
jeszcze nie uchwycone zmiany w destyla­
cie), że czas odstawania się smoły nie po­
winien w praktyce przekraczać 15 minut, 
że przy czyszczeniu wodnikiem sodowym 
najlepiej jest brać takowy o 16“B i że wre­
szcie destylat potrzeba wymywać jeszcze . - - -
woda -  to jednak expem  nie będąc prze- . P « y  przeprowadzaniu tych prob pa- 
konani k priori, czy podobne reguły prak- zauważano: 1) że po użyciu większej
tyki dadza się zastosować i do mięszanin llos^  k™ su do czyszczenia próby le- 

I nafty z surowcem, lub do samego surowca, m  . się p a lą ; 2  że po przekroczeniu pe- 
zgodzili się na prowadzenie prób według Jn e j granicy w ilości kwasu , próba znów 
planu, naszkicowanego przez prof. M e i s s l a .  daje gorsze świat o np. Amerykańska pro-

’ . e \  - j.Ur™ ba ocia, zadana 15 pret. kwasu, o wiele
Mięszaniny powyższe paliły s ę , gorzej się paliła od próby 2giej i lszej,

jasno przez 2  /„ - - 3 godziny, te z , ktdre ^yiy  czyszczone 10 pret. i 5 pret.
'm iały  olejów świetlnych mniej niż 90 po kwasu . g) że g,lUeyjska ropa (7> 8> 9f

godzinach zaczęły dawać słabsze ' lija sję w ogóle gorzej, niż amerykańska i
i coraz m niejszym  płonęły  płom ieni - ę -  g uma£ ska _  co naturalnie w tym  razie
szamna i i ~-paliła się weate do inoże być faktem wyjątkowym; 4) że nie-
6 godzin. Żadna mieszanina do k V które z tych prób wytrzymały zaledwie l 1/®
nie dawała płomienia kopcącego. godziny palenia i już zaczynały kopcić, in ­
szemu, niektóre knoty były pokryte białemi ^  zaś upływie 3 godzin weal/ doj%ze
plamkami, coby wskazywało na niedokładne . jegzcze paijjy>
w tym razie czyszczenie na ™st«Jwani£ Ogół tych prób i doświadczeń, według
sulfosoli lub wodnika sodowego w d y h zdanja expertów, okazuje się dostatecznym
mięszanmach. Na ten fakt zwrócił uwagę ma(;eryaj em do ustanowienia instrukcyi dla
expert galicyjski, utrzymując, że tu prow badań i orzeczeń, czy dany olej nadaje się 
dzone czyszczenie jest mnie, dokładnem, do a ,ellj ^  nJie ,
niż przy czyszczeniu. Drowadzonem tann™*- -przy czyszczeniu, prowadzonem fabrycz 

że tu czynione próby z ' 
muszą wypaść mniej korzystnie
nie, że tu czynione’ ‘próby z konieczności • - t r u k c ^ 0* podali u s tęp u jąc ą  propozycyę

Ść mnifti korzystnie. . ~Ł '
1. Dany olej ma być czyszczony 5 pr. 

Dodać przytem winienem, że miesza- kwasu siarkowego o 6 6 °B przez kłócenie, 
niny z mniejszą ilością surowca czyszczą się trwające 5 m inu t; dana masa ma stać 18 
tloió dobrze ko Ho Kormr i mo ixTioin v---i do 24  godzin, ma być zlaną od powstają­

cego osadu, zadaną 5 pret. wodnika sodo­
wego o 38°B, kłócouą przez 5 m in u t, ma 
stać 18—24 godzin i po upływie tego cza­
su ma być zlaną z nad osadu lub płynu 

, i przez bibułę filtrowaną, 
g 2 . 150oc filtratu ma być wlewanych 

mięszanin, na których robiono próby pa- do zwykłych lamp bakuńskieh o płask im , 
lenia. Pierwsze mięszaniny po oczyszczę- luźnym knocie, i w lampach tych próbo- 
niu okazują się o wiele jaśniejsze, niż na- wanych na zdolność p a len ia  się przez czas
wet pierwsze mięszaniny z poprzedniego 2 -godzinny. Jeżeli po upływie tego czasu 
szereeu. Miom.nir,,, . ------

dość dobrze co do barwy i nie wiele będą 
się różnić od barw zwykłych n a f t ; mięsza­
niny z większą ilością surowca naturalnie 
są ciemne, lub ciemo zielone.

W podobny sposób przygotowano i o- 
czyszczono mięszaniny nafty świetlnej 
ciemnej smoły naftowej. Otrzymano sześć

szeregu. Mięszaniny te zawierały : 
1. 99 /„ czystei naff.v _i_ i / r-itrsfoi

X K -- —O”
 . s z e r o k o ś ć  płom ienia n ie zm niejszy się  w ię-

czystej nafty 4 - V® czystej sm oły =  cej niż o połowę, jeżeli wysokość płom ienia
9 9 V, prc. olejów  św ietln ych . 1 ' —  J“ :“

2. 99 czystej nafty -j- l  czystej sm oły ==
99 prc. olejów św ietlnych .

3. 97 czystej nafty -f  3 czystej sm oły =
97 prc. olejów  św ietlnych .

4. 95 czystej nafty +  5 czystej sm oły =
95 prc. olejów świetlnych.    xx & u wie zwo

5. 9 0  czystej n afty  +  10 czystej sm oły —  I lanej ankiety i protokół złożono w Mini
on x—.--i-i— i- sterstw ie finansów.

Po podpisaniu już expert węgierski 
zauważył, że potrzebnem  będzie jeszcze  
dalsze robienie podobnych badań, i że  
on takowe prowadzić je s t  gotów ; experci 
zaś austryacki i galicyjsk i uważają rzecz 
za skończoną i badań dalszych w tym  k ie ­
runku robić n ie potrzebują.

Prof. Br. Pawłowski.

nie spadnie poniżej 2 mm nad daszek lam ­
py — badany olej winien być uważany 
jako zdatny do palenia i powinien płacić 
10 zł. cła w złocie — w przeciwnym zaś 
razie, 2 lub 2.40 zł.

Cały protokół, wraz z zarysem in­
strukcyi podpisali wszyscy członkowie zwo-
% . VI n 1 A V. I.f X. iw v łl >

Według takiej normy oclenia, należało 
w każdym poszczególnym razie rozstrzygać, 
który z przywożonych w granice państwa 
olejów po ehemieznem oczyszczeniu (bez 
destylacyi) nadaje się do oświetlenia i pa­
lenia, który zaś nie. Dotychczasowe prze­
pisy, dotyczące tego rozstrzygania, okazały 
się niepownemi i niewystarczającemu.

Zwołana ankieta miała zatem podać 
instrukcyę, według której rozstrzygnąć ino- 
żnaby było, czy dany olej mineralny ma 
płacić 2 (respee. 2,40, czy też 10 fi. złotem.

Wezwani eksperci, fachowi biegli 
eksporci przeprowadzili szereg badań nad 
paleniem się olejów w zwykłych lampach 
bakuńskieh, już bardzo rozpowszechnionych 
w Austryi, i dostarczanych głównie przez 
firmę R. Ditmara. Lampy takie we Lwowie 
istnieją w trzech wymiarach, a kosztują:

bez postumentów z postumentami 
Nr. 5 45 ct. 90 ct.
Nr. 8 55 ct. 100 ct.
Nr. 11 65 ct. 110 ct.
i odznaczają się tylko wzmocnionym cią­
giem powietrza.

Pierwszy szereg badań dotyczył mię 
szanin (sporządzonych przez profesora E. 
M e i s s l a  w staeyi doświadczalnej przy 
instytucie weterynaryjnym, gdzie ankieta 
obradowała) nafty świetlnej , zatem desty­
latu oczyszczonego, z surowcem Fiumańskim, 
który dawał

90 prc. olejów świetlnych 
6 . 85 czystej nafty -j- 15 czystej smoły =

85 prc. olejów świetlnych.
Mięszaniny te, po oczyszczeniu paliły się 

sumarycznie bardzo dobrze, niektóre z nich 
przez 4—(5 godzin dawały płomień jasny, rów­
ny. Mięszanina ostatnia paliła się dobrze przez 
2 godzin, poczem płomień zaczął się nieco 
zmniejszać. Żaden płomień nie kopcił; po 
zagaszeniu i tu spostrzegano na knotach 
białe plamy.

Na zasadzie tych prób możnaby już 
wyprowadzić wnioski co do instrukcyi ba­
dań; ponieważ jednak poglądy i wymagania 
expertów w wielu razach bardzo się roz­
chodziły, przeto zaszła potrzeba jeszcze 
robienia dalszych prób.

Expert np. węgierski żądał przyjęcia „ 
czasu palenia 6 — 8  godzin i wymagał, aby do 4-50. Kukurudza 
cała masa olejów wypalała się do końca, na — 4o 5’50. Koni . 
co experci inni nie przystali. Podpisany o- — Tymotka ---do ■ .F aso la— -— do
świadczył, że do zawyrokowania, czy dany 650. Bób —■ do —.

*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 11 lipna. 
1887 r.

L w ó w . Za 100 klg. Pszenica czerwona 8  25 
do 8‘80 Pszenica biała 8 ‘— do 8 40. Psze­
nica żółta — •— do — *—. Żyto 4'70 do 5'50. 
Jęczmień browarny—•— do 4*60. Jęczmień na pa­
szę. — ■— do B‘90 Owies 4‘50 do 5’20. Groch do 
gotowania — 1— do 5'00. Groch na paszę —•— 

udza — ■— do 5 50. Hreczka 
do 5*50. Koniczyna czerwona — •— do 

■'—. Fasola — -— do 
Wyka —.— do 4 50__  j _________   czy dany i -     - *  # •

olej nadaje się do palenia, czynie, wystar- J Spirytus____ , do
czy 1 %, 2 godziny czasu; dr. M e i s s l  o- 
świadczył, że nawet, gdyby wypadło zmie­
nić knot 2 —3 razy jeszcze i wtedy pale­
nie takich olejów okazałoby się zyskownem 
i możliwem. Podpisany oparł się wymaga­
niu całkowitego wypalania się olejów, które 
nawet w zwykłych naftach świetlnych nie 
zawsze się osiąga, a w tych warunkach, mą- 
wet i przy zmianach kiiota, jes t absolutnie

Z kancelaryi targowej publicznego zakłada 
miejsk. miar i wag.

T a rn o p o l, pszenica 8*— do 8-60, żyt0 
5*— do 5‘60, jęczmień browarny 3*60 do 5*- ' 
owies 4-— do 4‘50, groch 4'50 do 7 '— , wyk» 
3’85,do 4*40, rzepak 9‘20 do 10*—, lnianka— 
do —*— l koniczyna czerwona 2 2 '— do 42‘— ,k°' 
niczyna biała 40'— do 48’— , koniczyna szwed2'  
ka — •—  do



5
Żyto

P o d w o ło czy sk a , pszenica 8 '— do 8'50
5 '— do 5'50, jęczmień 3'50 do 5*— 

owies 3 70  do 4*50, groch 4'25 do 6*50, 
wyka 3-50 do 4'50, rzepak n. 9 '— do 10'— , 
lnianka—-• _  do — •—,koniczyna czerwona 22 '— . 
do 40’—] koniczyna biała 37 '— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka —'— do — '— .

J a ro s ła w , pszenica 8’30 do 8 .7 5 , żyto 
5'35 do 5'85, jęczmień 4 '— do 5'75, owies 
3'60 do 4'35, groch 4'75do 7 ' wyka 4 ' 
do 4'75, rzepak n. 9'50 do 10*25, lnianka — . 
do —;—j koniczyna czerwona 25 '— do 40'- 
koniczyna biała 40 '— do 55 '—, koniczyna 
szwedzka ---•—. do — .

Wszystko za 100  kilo netto bez worka.
C h mi e l  od 2 0 -— do 60'— zł. za 56 ki 

lo, loco Lwów, nominalnie.
Nowy chmiel

kilo. od 25 do 55 zł. za 56

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
25-— do 25-50 zł.

Usposobienie spokojne.

*1 Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

^ a j j .  P a n  przybędzie d. 19 sierpnia 
z Powrotem z Ischl do Wiednia.

Komenda korpusu IX  została zawiado­
mioną, a j P a n  zamieszka podczas 
cwiczeń jesiennych od 12 do 18 września 
W KcL8 z y c a c h .
, . ^ a j j .  P a n i  zabawi do i sierpnia w
^P ie lach  Cromer, poczem wyjedzie do ką- 
P 'el w Kreuth w Bawaryi, gdzie zamieszka 
?d o ,j0 sierpnia. Dnia 17 sierpnia wy­
jd z ie  Monarchini do Ischl, aby w kole fa- 
m‘lijnem spędzić dzień urodzin Najj. p ami 
a z końcem sierpnia uda się na dłuższy oo-
byt do Gódolló. 3 V

N a j d.
powróci ju

\Kukowinie 
Wysokość uda się

C e s a r z e  w i t z R u d o l f  
Wiednia z podróży po Ga- 
Według Prcsse, Jego Ces.
w dniach — ’- 7 ^  VJBS.
„ dniach następnych do 

F r a n z e n s h a d u  w odwiedziny swej Najd. Małżonki Stefanii.
Najd. Arcyksiążę O t t o  ma być prze­

niesionym z Celowca do Wiener-Neustadt.

P. Minister spraw zagranicznych, hr, 
K a 1 n o k y, po kilkudniowym urlopie powró­
cił przedwczoraj do Wiednia.

P. Minister wojny hr. B y l a n d t  
R h e i d t  powrócił dnia 8 b. m. z r 
objął urzędowanie, które w zastępstwie sp 
wował gen. por. Merkl. , ie

Prezes gabinetu,hr. T aa f f  ©, uda 
przedwczoraj do E l l i s e h a u .  t  n o r

C. k. poseł w Bukareszcie, hr. Age 
G o ł u e h o w s k i ,  przybył d. 8 b. m. do 
karesztu i objął kierownictwo urzędu p09
Skieg0‘ . w Mi-Pol. Corr. dowiaduje się, iż e. k.
nisterstwo wojny zawiadomiło wszys
wojskowe komendy terytoryalne, iż każdy Pu kawaleryi ma wysłać - A- '

miec jak całego świata finansowego, usu 
nięcia ciężaru wartości rossyjskich z rynku 
niem ieckiego, który jest niemi przełado­
wany.

W prasie pojawiła się pogłoska, iż 
s e j m  p r u s k i  zostanie zwołany już w je 
sieni, a parlam ent niemiecki dopiero po No 
wym Roku. Pogłosce tej zaprzeczają B erli 
ner Politische Nachrichten, donosząc zara­
zem, że rząd bynajmniej nie zamyśla od 
stąpić od dotychczasowej praktyki, wedłuo- 
której parlament bywa zwoływany w listo 
padzie a sejm pruski w styczniu.

o kr x C ll. . « . e s  c w i c z e ń  w 0 j 3QM V; ^
po 40 rezerwistów n a  przeciąg '

dniem 1 sierpnia na

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż  w  P 
ne M in is te rs tw a  zajęte są w te j chWiU  ̂
stawieniem d e t a l i c z n y c h  p r e U  
n a r z ó w  w s p ó l n e g o  b u d ż e t u  n a  • 
1888, które w ciągu s ie rp n ia  zostaną Pra 
łożone do zaaprobowania w spó lne j ra(! i  
m in is te ry a ln e j. — Nad b u d ż e t e m  &
f e n i a c k i m  pracuje rząd krajowy prowm- cyj okupowanych.

W i l h e l m
się dzisiaj dla odwiedzenia  lŁ0
Koblencyi, a we czwartek wyjedzie spę Mainau.

C e s a r z  zamierza udać
cesarzowej do 

'yjędzie na wy-

Według Bed. Tagblatt, dr. Mackenzie 
w zeszły czwartek ponownie zbadał k r t a ń  
c e s a r  zew i cza ,  n a s t ę p c y  tron u .P rze­
bieg choroby zdanie^ w ’ iak ----  ̂ A 1 ZlW” j  Guamem dr. M ackenziego  je s t
jak najpomyślniejszy, gdyż nie można było 
dostrzedz ani jakiegokolwiekbądź przyrostu
albo nawet kongestyi. Następca tronu od­zyskał głos jużnn *--no mu 
głośno

iuo juz prawie zupełnie i pozwolo- 
dziennie już przeszło kwandrans 

rozmawiać. Po dniach dziesięciu uda 
się następca tronu na wyspę W ight.

Prasa berlińska rozpoczęła nadzwy­
czaj gwałtowną a g i t a e y ę  p r z e c i w  w a ­
l o r o m  r o s s y j s k i m .

Kreuzzeitung donosi, że przed zam­
knięciem sesyi parlamentu niemieckiego 
kuku deputowanych zgodziło się na ko­
nieczność powzięcia ustawodawczych kro- 
kow przeciw zalewowi targu niemieckiego 
cudzoziemskiemi, przedewszystkiem rossyj- 
skiemi papierami, i że, po zebraniu się par­
lamentu w jesieni zostaną uczynione wnio­
ski, naznaczające bardzo wysoki podatek od 
emissyi, tudzież od obrotu wartości zagra­
nicznych, będących już w obiegu na rynku 
niemieckim. Post żąda, tak w interesie Nie­

W miejsce byłego prezesa K o ł a  p o ­
s ł ó w  p o l s k i c h  w s e j m i e  p r u s k i m  
dra Henryka S z u m  a n a ,  który m andat po 
selski złożył, obrany został posłem odola 
nowsko-ostrzeszowskim p. Józef Grabski ze 
Skotnik. ________ _

Do Presse telegrafują z B e l g r a d u ,  
że król Milan po powrocie z W iednia , wi­
tając na dworcu kolejowym m inistra spraw 
wewnętrznych, zalecił mu, aby powstrzy 
mał się w niczem nieuzasadnionem rozda­
waniu dymisyj en masse urzędnikom , m ia­
nowanym przez dawniejsze rządy. W iado­
mości dzienników, że Ristiez domaga się 
odwołania z wygnania metropolity Michała, 
zaprzeczają w belgradzkich kołach rządo 
wych, dodając, że sprawa ta poruszoną zo 
stanie dopiero po wyborach do skupczyny.

Według otrzymanych w Wiedniu au­
tentycznych wiadomości z Belgradu, Ristiez 
stara się o utrzymanie jak  najprzyjaźniej- 
szych stosunków z Bułgaryą. Równocześnie 
usiłuje on zbliżyć Serbię do Czarnogóry, 
w którym to ceJu wyjechał z Belgradu pnł 
kownik Topielica do Cetynii w szczególnej 
misyi do ks. Mikołaja.

Królowa N a t a l i a  oczekiwaną jest 
jutro w powrocie z zagranicy.

Do Pol. Corr. telegrafują z K o n  
t a n t y n  o p o l a ,  iż ambasador rossyjski, 

p. N e l  id o  w , i ambasador niemiecki, R a- 
d o w i t z ,  którzy mieli właśnie rozpocząć 
dłuższy urlop, otrzymali od swoich rządów 
polecenie, aby wstrzymali swój wyjazd aż 
do czasu wyklarowania się kwestyi ratyfi- 
kacyi konwencyi egipskiej.

W sprawie zaburzeń w P a r y ż u ,  wy­
wołanych w piątek przy odjeździe generała 
Boulangera do Clermont - Ferraud, musiała 
polieya aresztować 21 osób. W ciągu po­
dróży generała, na wszystkich stacyach po­
wtórzyły się demonstracye. W Fontainebeau, 
mimo późnego wieczoru, w targnął tłum 
przemocą na dworzec kolejowy; na niektó­
rych stacjach  witały Boulangera kapele to­
warzystw gimnastycznych. Do Clermont- 
Ferraud przybył pociąg, wiozący generała 
na miejsce jego obowiązku, o dwie godziny 
później, niż był powinien.

Dzienniki paryskie ganią surowo te 
demonstracye, szezególniej na dworcu p a­
ryskim i robią zarzut policyi, że nie zapo­
biegła wtargnięciu tłumów na peron.

Przy obradach w Izbie nad ustawą 
wojskową, przemawiał w sobotę m inister 
Rouvier przeciw projektowi komisyi, miano 
wicie tego ustępu, według którego, w razie 
mobilizacyi, wszyscy bezwarunkowo urzę­
dnicy telegrafów, poczt i cła mieliby zo­
stawać wyłącznie pod rozkazami m inistra 
wojny. Prezes gabinetu mniemał, że w ten 
sposób naczelny wódz miałby poniekąd cha­
rakter dyktatora, czego nie chce ani Izba, 
ani rząd. Rouvier sądzi, że wystarczy, je­
żeli pod rozkazami m inistra wojny znajdo­
wać się będą telegrafiści wojskowi i korpus 
uzbrojonej straży celnej. Izba deputowa­
nych zgodziła się na tę zmianę.

go, odroczył swój wyjazd z Konstantyaopo 
la. Niemiecki poseł v. Radowitz, który miał 
wyjeżdżać na urlop, odłożył także swój wy­
jazd do dni ośmiu.

Politische Corresp. zapewnia w kore 
spondencyi z Petersburga, że w ciągu nie 
obecności angielskiego pułkownika Ridge- 
way, który wyjechał do Londynu, powiodło 
się angielsko-rossyjskiej komisyi dla uregu­
lowania sprawy granicy afgańskiej porozu­
mieć się co do reszty punktów spornych. 
Jest nadzieja, że skoro pułkownik Ridgeway 
powróci do Petersburga, to komisya ukoń 
czy ostatecznie pomyślnie całą pracę.

Według doniesień z Afganistanu, po­
wstanie Gilzajów zostanie wkrótce zupełnie 
stłumione.

Z Paryża donoszą do Pol. Corr., że 
pomiędzy Franeyą a 'Włochami ma się roz­
począć wymiana depesz co do zatoki Adu- 
lis. Zdaje się jednak, że rząd włoski ma 
zamiar pozostawić tę kwestyę dłużej jeszcze 
otwartą.

W Westminster-Review  ogłasza jeden 
z deputowanych program reorganizacyi stron­
nictwa liberalnego w Anglii. Żąda on orga- 
nizacyi szczegółowej, w każdym okręgu wy­
borczym aż do grup, złożonych z 12 osób, 
które mianować mają z pomiędzy siebie j e ­
dnego przywódcę. Następnie, pięćdziesięciu 
takich przywódców stanowić będzie znowu 
radę, z której wybierze się rada centralna 
i generalna. W ten sposób, mniema autor 
artykułu, wszyscy wyborcy będą rzeczywi­
ście w porozumieniu z wybrańcam i, a ci 
znowu znać będą dokładnie życzenia wy­
borców.

Do B iura  Reutera donoszą : Konwen- 
cya egipska jeszcze nie była w sobotę ra­
tyfikowana. s i r  H D. Wolff miał wyjeżdżać 
w niedzielę do Londynu , ale w skutek o- 
trzymanyeh instrukcyj od lorda Salisburye-

W iedeń, 11 lipca (T e l. pryw .) 
Na j j .  P a n  zabawi do 19 sierpnia w 
Ischl, poczem powróci do Wiednia i 
uda się z Najd Cesarzewiczem na 
wielkie manewry w Neutrze.

Jakobeny, 11 lipca. N a j d o s t .  
A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f  przybył tu 
wczoraj o 10-tej godzinie wieczór, 
zwiedziwszy przedtem stadninę w Kir- 
libaba. Wczorajsza dziewięciogodzin- 
na podróż drogą 147 kilometrów wy­
noszącą, była jednym pochodem try­
umfalnym. W szystkie gminy, przez 
które N ajd . Cesarzewicz przejeżdżał, 
składały pełne zapału hołdy powital­
ne. Wszędzie poustawiane były try­
umfalne łuki, w  których stali zgro­
madzeni reprezentanci władz, ducho­
wieństwa, młodzież szkolna i ludność.
0  4-tej godzinie rano odbyła się dal­
sza podróż ku granicy kraju, gdzie 
przy wspaniałej bramie tryumfalnej 
prezydent i marszałek kraju żegnali 
Najd. Gościa, składająo dzięki za wy­
rządzony zaszczyt przybycia. Na gra­
nicy węgierskiej powitał Najd. Arcy- 
księcia nadżupan Lonyay w  towarzy­
stwie którego Najd Cesarzewicz uda? 
się w  dalszą podróż.

W ie d e ń , 11 lipca. {Tel. p ryw )  
Pan Minister dr. P  r a ż a k wyjedzie 
dnia 15 b. m. wraz z rodziną do Ty­
rolu na kuracyę. ___

W ie d e ii, l i  lipca. {Tel. p r y w )  
Ks. F e r d y n a n d  K o b u r g, przybył 
w sobotę wieczorem do Wiednia, od­
wiedził p. Ministra hr. Kalnoky’ego, 
poczem powrócił do zamku Ebenthal.

Tirnowa, 11 lipca. Sobranie 
w y b ra ło  T o n czew a , M ich ajło w a , S tr a n -  
sk y eg o , K a lczew a, S to k o w a , S to jan o - 
w a , N ik ifo ro w a , B ajk u szo w a, M eh in e- 
d a  E ften d ieg o  i S zy szm an ew a w  s k ła d  
d e p u ta c y i , k tó ra  m a  zaw ieść  k s ię c iu  
K o b u rsk ie m u  a k t  w y b o rc zy  i p ro s ić  
go , b y  n iezw ło czn ie  p rz y b y w a ł do 
B u łg a ry i. S o b ra n ie  b ęd z ie  o czek iw ać  
o d p o w ied z i d e p u ta c y i, a  g d y b y  k s ią ż ę  
zw le k a ł z p rz y b y c iem , cz ło n k o w ie  so- 
b ra n ia  ro z ja d ą  się.

Sobranie oświadczyło swą nie- 
k o m p e ten c y ę  do obrad w  sp ra w ie  k o n ­
flik tu  pomiędzy regencyą a gabinetem,
1 wzbrania się z przyjęciem dymisyi 
regencyi, prosząc ją do wstrzymania 
się aż do przybycia księcia i oddania 
temuż steru rządów..

R e g e n c y ą  p rz y ję ła  d y m isy ę  g a b i­
n e tu  i p o le c iła  S to iło w o w i u tw o rz en ie  
now ego . P ra w d o p o d o b n y  s k ła d  teg o ż  
b ę d z ie : S to iłow , N aczew icz , Stransky, 
C zom akow  i m a jo r  P ap rik o w .

Tirnowa, H  lip ca . {Tel. nasz. 
spec. Jcoresp) W tej chwili , godz. 1 
w nocy, d o n o si m i Stambułów, że 
S to iło w  p rz y ją ł  na s ieb ie  m isyę u tw o ­
rzenia nowego gabinetu. Obadwaj sa 
w ła ś n ie  o b ec n i na stacyi telegraficz- 
neJi gdzie porozumiewają s ie  w tei 
sprawie ze swoimi stronnikami w  So­
fii Lista dalszych członków gabinetu 

S ą °  prawdoP0,io,“ ie ^ is ia j  ogło-

.«e„»T ' r" 0 ' ? ’ 11 Bpa*.(Telep-am m - 
Mego specyalnego korespondenta) G a ­
binet Radosławowa, po burzliwej na­

radzie, skutkiem^poróżnienia się z re­
gencyą, podał się do dymisyi.

Tirnowa, 11 lipca. {Telegram  
naszego specyalnego korespondenta). De- 
putacya z aktem wyboru, zawierają­
cym protokół ostatniego posiedzenia 
sobrania, odjechała do Wiednia. Re­
gencyą wysyła ze swej strony trzech 
wyższych oficerów i dr. Czomakowa, 
tak, iż cała deputacya będzie liczyła 
14 osób. Deputacya przybędzie do 
Wiednia we wtorek wieczór.

Tirnowa, 11 lipca. {Telegram  
naszego specyalnego korespondenta). Utwo­
rzenie nowego gabinetu napotyka na 
niespodziewane trudności. Nikt nie 
chce podjąć się tego zadania. Stoi­
łow, któremu wczoraj dwukrotnie ro­
biono propozycyę, wzbrania się.

Tirnowa, 11 lipca. Deputacya 
sobrania, do której przyłączyli się ze 
strony regencyi dr. Czomakow, ma­
jorowie Porew i Winarow i kapitan 
Marków, odjechała do Wiednia wczo­
raj w południe.

Petersburg, 11 lipca. Jo u rn a l 
de St. Pet. ogranicza się na razie na 
oświadczeniu, że nawet zgromadzenie 
w Tirnowie, które wybrało ks. Ko- 
burskiego, nie zostało nigdy uznanem 
przez Rossyę.

Clermont, 11 lipca. Boulanger 
przybył tu wczoraj przedpołudniem 
wśród sympatycznych okrzyków. Przyj­
mował radę miasta, reprezentantów 
władz etc. Burmistrz miał przemó­
wienie, na które Boulanger odpowie­
dział. Zresztą nie zaszły żadne wy­
padki.

Konstantynopol, 11 lipca. B iu ro  
Reutera  donosi, że Wulkowicz notyfiko­
wał wczoraj urzędownie Wys. Porcie 
wybór księcia Koburskiego. Nota ta 
była przedmiotem narad rady ministrów  
która przygotowała nowy okólnik do 
mocarstw w tej sprawie. Zapewniają 
tu, że Niemcy nie uznają wyboru ks. 
Koburskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 9 lipca 1887, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. gćrn. 18'75 Węg. akcye
kredyt. 2 S4 '75 , Akcye aoglo-austr. — , Ak­
cje banku Union *208'— Akcye kolei Karola 
Ludwika 205' Akcye kolei północnej 253'— 
Akcye kolei południowej 80'50, Akcye kolei 
Alfold 183 75. Akcye kolei Elżbiety 227 60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 221'—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166 50 
Wiedeńskie losy 126 25, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —.—, Wigier­
skie obligacje państw, w złocie —. -  Galicyj­
skie obligacje lndemnizacyjne 104.50, Losy re- 
gulacyi Oisy 123 — Losy tureckie —■—, Wę­
gierska renta 101.10, Akcye związkowego ban­
ku 93 —, Akcye. banku obrotowego —*—. 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy l 'i l '6 5 ,  Węgierskie losy 123'— , Marka 
niemiecka —'— , kolei Karola Ludwika —'— 
akcye tytoniowe -  Akcye Banku dla
krajów koronnych 224 60. —- Usposobienie
ciche.

W ied eń , 9 lipcea 1887, godzina 4 
minut 50. Akcye kredytowe — .— Anglo- 
Austr. — Unionbank — ■—, Kolej Karola 
Ludwika — .— , Południowa — •—} Renta
papierowa —.— , Galie, listy zastawne — •_
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  •__
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1883 —•— , Napoleondor —.— Rubel pa-
pierowy. ----- .

W ie d e ń , 11 lipca 1887 r. godzina 
10 mm. 30 Akcye kredytowe 278*80 Anglo- 
Austi. — — Unionbank — Kolej Karola 
Ludwika 204 75. Południowa 79'50, Renta 
papierowa . 5 °|0 Galie. lup. listy zastawne

' Galie, oblig. indemn. — , do — •— 
^Vs°lo hbfy zastawne banku krajowego 96'— 

pożyczka krajowa z 1883 roku — '— 
Napoleondor 10'03'50 Rubel papierowy 
Usposobienie leniwe.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleckl.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 8 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10  min. 10  wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Poawołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mieszany.

Z Krakowa: 0 godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz, 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz, 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze S tr y ja :  o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze L w ow a :
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20  rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy.

Do Krakowa: o godz. 10  min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobcwy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

I Do Poawołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8  po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

* Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 4  m. 8 po poł. pociąg kuryerski 
o godz. 6 min. 10  rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po połudn;u i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany. 

Do Stryja ; o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Przyjechali do Lwowa
dnia H  lipea 1887.
Hotel George’a 

Pp. S Jabłonowski z Z ag w ó zd zia , Ks. 
L. Croy z W iednia, H. Polko z Żółkwi, 
Lenk z W iednia, F. Specht z W ę g ie r, dr. A.

1 Propper z W ęgier, R Bozon z Lyonu:_ _

Hotel Europejiai.
Pp. Bordolo z Ż ó łk li, J. Safir z Tar­

nopola, J. Domański z Chlebowie, E. E isen­
stein z W iednia.

Hotel Langa.
Pp. Oszacki z Czechówki, S. Bogold z 

W iednia, J . Hafner z Drohobycza, W. Wa- 
ryeh z W iednia.

Nadesłane.

Medycyny, chirurgii etc. 4569

Dr. L. St. Kossak,
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i lekarz 
szpitala powszechnego w Krakowie, ordynuje w cho­
robach wenerycznych i skórnych, we Lwowie, ulica 

Batorego, Nr. 11, od godz. 2 do 4 po południu.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 9 lipea j.837.

I. Aacy.. za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -w 

i .  List. zast. za 100 zł. §
Banku hip. galic. 6 nr. w. a.

.  » » 5 pr, w. a.

. o n  5 pr. w. a.w y- 0 
losowane z 10 pr. premią . . w 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. g, 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. "g 

n a » 4 pr, w. a. 3
„ „ a 5pr. los. W 371. g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. o 
„ „ 41/ prc. „ „ -52 &

a 1 Pre- n „ 56 M 
Lisły dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Lis';y dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/*- pr. w. a. * likwidaeyi 
3. Listy dłozie za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki lir. z r. i883 po’41/, pr. wa.
5. Losy miasta Krakowc. . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ...........................
Półim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
yOO marek niemieckich . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
204 50 
220 — 
275 — 
211 —

207 50 
223 50 
280 — 
216 -

99 70 100 70

102 70 
96 — 

101 i.0 
95 50 

101 50 
92 50 
99 -  
92 —

103 70 
97 — 

102 50 
96 50 

102 50 
93 50 

100 -  
93 —

47 50 —

41 U  —

104 — 105 —

100 — 101 —

103 50 
94 50 
16 50 
28 50

105 50 
96 50 

18 50 
31 —

5 87 
5 90 

10 — 
10 32 

1 54 
1 11 

61 65

5 97
6 — 

10 11 
10 43

1 64 
1 13 
62 35

Kurs giełdy vr ./leńskiej.

płacą żądają

81.50 81.70
81.50 81.70

83.25 83.45
83-25 83.45 

130.— 130.50 
137.— 137.50 
138.25 138.75 
163.— 163 50 
162 50 163.50 
159.70 160 30

96.85 97.05 
113.35 113.55

z dnia 8 lipea 1887.

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

n aj-listop ad ...........................................
lu ty-sier-ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - lip ie c ......................................
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w.-a. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5. prc.
„ 1864 po 100 złr......................
„ 18C4 po 50 złr.....................

. tenty Com. po 42 litr. Dustr. . . .
Listy -»stw. domen, państw, po 120

zi". 5 prc..................................................
Kenta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pra.

2. Obllgacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech  ..................................... 109.— —.—
Bukowiny . .  ................................ 104.25 105.—
G a l ie y i ..................................................... 104.40 105. -
Niższej A u s t y i .....................................109.— —.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.70 105.50
W ę g ie r ....................................   104.70 105.30

3. A k o y a.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.75 104.25 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . . 280.75 280.95 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 563.— 567.—
Gal. banku hip. po 200 z ł...................  —.— —.—
Gal. brnk. d. han.iprz.a 200 zł.wpł.40pr. —.— —•— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. .  ..................... —.— —.—
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . . 889.— 890.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 382.— 384.— 
Kol. Cesarzowej Eiżoiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kcl, Presznyi-Tarn. (w. a,.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolei po 1000 żł. m. k. . 2530.— 2535.— 
Kol. Kai . Ludw. pr 300 zł. m. k. . . 205 50 205 75 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 221.— 221.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226.— 226.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 80 50 81.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.25 170.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roh iezo - kredytowy Zakłau dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —•— —• —

Powsra. austr. zak. kr. ziem. 41/. nr. w
złocie w 50 1. . .  .....................  101.25 101.75

„ „ n premiowe r»o 3 prc. 101.50 102.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 .— 100.— 

* „ » w 20 1. 7 pr. — 101.75
n * n n W 36 1. 51/, pr. ~ • -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 —.— 
a „ a a „ po 5 pre. . . 102.— 102 10

”37 fatach zwrotce P° ® ^  W . 1 0 2 .-  102.10 
Banku krajów. 4l/*pr. wa.los w 51’/̂  1. 96.— 97.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 ,rc. w. a. I e m i s y i ............... 100.70 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 T. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. .  

s Zakł. kr. ziems. po 5V, prc.

5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.70 100 30
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 100.20 100 70 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -  

_ „ po 100 zł. w. a. . . —■— —•—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/j prc........................................  100.70 101.20
dtto. dtio. (Jarosław-Sokal) . . 100.30 100.60

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł, 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.50 

e  89.30 89.80

99.75 100.50

102.'- —
— 102.25

z r. 1884 
z r. 1868 . . —
z r. 1P72 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. t_. 100 10050

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 177.—• 177.50
Clarego po 40 zł. m. k . .....................  47.50 48.—
Tow iegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 113.50 114.50
Kegiev'eba po 10 zł. m. k.....................  23.— 25.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węginsk. ,  po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

Jo 10 zł. w. a........................................
jiu po 40 zł. n .  k..............................

St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . , 

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
WindisehgrStza po 20 zł. m. k. . .

płacą Ządajb 
17.50 18.50
20.25 
47 — 
46.20 
16.30 
U  -

21.25 
4 9 . -
46.60
16.60
11.25

1 9 . -  2 0 . -  
f9.50 60 50 
58.— 58.50 
30.— 30.50

6K25 «9i25 
4 0 — 40.50 
46.50 47.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  126.65 120.80
Paryż za 100 ft................................  50.17.50 50.25.—

K u r a  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi
K o r o n a .....................
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

5.95.—
5.92.—

10.03,— 
10.34 -

5 97.- 
5.94.-

io!o4.
1(36.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 9 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ a a w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . ’
Akoye banku wiedeńskiego . . . . ’

„ „ kredytowego . . . . ‘
Londyn .....................................................  ]
N apoleondor.................................... . j
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich . . . .

■ 3  S B  € B  " W .

Licytacye.
L. 2339. (4940 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia 12  ra t po­
życzkowych po 27 zł. w. a. do zapłaty za­
padłych z 10/100  zwłoki od dnia zapadło­
ści każdej raty  bieżącemi aż do dnia zapłaty, 
tudzież resztującego kapitału w sumie 120 
zł. 60 ct., na rzecz uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie, odbędzie się w tym sądzie dnia 
5 września 1887, o godz. 10 przed połud­
niem, przymusowa publiczna licytacya po­
łowy realności CN. 170 w  Nastasowie, wy­
kazem hipotecznym 1. 956 księgi gruntowej 
gminy Nastasowa objętej, Fedka, Petra, An­
ny Filipa i Tekli Iftorozbyt własność s ta ­
nowiącej, na którym to term inie realność 
ta także niżej ceny wywołania za jakąkol­
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość 700 
zł., wadyum 5 prc. tej ceny.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszogo.

Dla wierzycieli niewiadomych, również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, prawa zastawu nabyli, n ie ­
mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została, ustanawia się kuratorem  Źucz- 
kę Źmurko.

Mikulińce, 18 m aja 1887.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
term in na dzień 12 października 1887, o 
godzinie 4tej po południu wyznaczamy.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 
maja 1887, prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchw ała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi, z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koczt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
aetum pana adwokata dra Kwiatkowskie­
go, a pana adwokata dra Łuczakowsiriego 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 28 maja 1887.

łania 400 zł., jako wartości przy udzieleniu 
pożyczki przyjętej.

I Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Zbaraż, dnia 15 czerwca 1887.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 20 lutego 1887.

L. 6897. (4910 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 35 zł. w. a. z pn., na rzecz Chanci 
Sperling odbędzie się dnia 6 września i 
dnia 12 października 1887, każdym razem 
o godzinie lOtej przed południem, w biurze 
nr. 3 egzekucyjna sprzedaż ósmej części 
realności dłużników Ignacego i Maryi Ło­
zińskich własnej, w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na tych dwóch term inach sprze­
daną nie będzie, wynosi 91 zł. 50 ct. 

Wadyum 9 zł. 10 ct. aw.

L. 8188. (4987 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 14 
września 1887, o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grunto­
wej Knihynice 1. 20 objętej, Maryny My- 
chasiuk własną, celem zaspokojenia preten- 
syi c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidaeyi, w kwocie 130 zł. 11 
ct. z pn.

Na tym term inie, zostanie realność ta 
i niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę
sprzedaną.

Cena wywołania 400zł., wadyum 20 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
1 Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 20 lutego 1887.

L. 4208. (5014 2—8)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi zakładu 
kredytowego włość, w likwidaeyi w kwocie 
126 zł. 84 ct. z pn., odbędzie się dnia 12 
września 1887, o godz. 10 rano, przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 263 w Stry- 
jówce położonej, wykazem hip. 368 ks. gr. 
gminy kat. Stryjówka objętej, Anastazyi 
liassaj własnej, na którym to terminie, rze­
czona realność sprzedaną będzie za jaką- 
kolkwiekbądź cenę. także niżej ceny wywo­

L. 1399. (4577 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 73 w Jastrzębi na 400 zł. o- 
szacowanej, dnia 20  września, 20  paździer­
nika i 22  listopada 1887, o godzinie 10 z 
rana nie poniżej ceny.

'Wadyum 40 zł.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in nadzień 
22 listopada 1887, o godzinie 3 po połu­
dniu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzyby po 1887, do hipoteki tej realności 
weszli, do rąk kuratora Walentego Sory- 
siewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, dnia 14 maja 1887.

L. 8182. (4986 2—3)
Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzedaje w drodze publicznej licytacyi, 
dnia 14 września 1887, o godzinie 10 rano, 
w budynku sądowym realność, wykazem 
hipotecznym, księgi gruntowej Knihynice 1. 
65 objętą, Iwana Pawłusiów własną i re ­
alność wykazem hipotecznym, tej samej księgi 
1. 66 objętą, Kaśki z Pawłusiów Golec w ła­
sną, celem, zaspokojenia pretensyi c. k. u- 
przywilejowanego Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidaeyi w kwocie 133 zł. 
50 ct. z pn.

Na tym terminie zostaną realności te 
i niżej ceny wywołania za jakąbądź cenę 
sprzedane.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 20  zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.

L. 1201. (4924 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano, dnia 19 października i 
23 listopada 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, licytacya realności lk. 19/35 według 
wykazu hipotecznego 57 gminy Załokieć 
objętej, Jacka Feeiaka własnej, na rzecz 
należytości Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidaeyi we Lwowie w ilości 
8 ra t po 11 zł. 76 ct. i kapitału rasztują- 
cego 158 zł. 49 ct.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania, i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem c. k. nota- 
ryusza Krupińskiego w Podbużu.

W razie nieudałej sprzedaży wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli hipotecz­
nych term in na dzień 7 grudnia 1887, go­
dzinę 10  rano.

Podbuż, 9 czerwca 1884.
C. k. sąd powiatowy.

zł. ot.
81 40
83 20

113 20
96 85

889 —

280 50
126 05

:o 08
5 97

02 15

L. 893. (5040 1—3)
C k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie 850 
zł. z pn. przeprowadzi w sądzie w dniu 17 
sierpnia, )9 września, 19 października 1887 
zawsze o 10  rano egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod nr. 72 w Sieteszy położonej, 
dłużniczki Katarzyny Koba własnej, wyka­
zem 349 objętej.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 10-pr.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 24 kwietnia 1887.



L. 3518. (4982 2 - 3 )
_ C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia p re tensji A- 
rona Kannera, w kwocie 2378 zł. 91 ct. a. 
w' z przynależytościami, odbędzie się w za­
budowaniu sądowem w dniu 9 sierpnia, 13 
września 1887, zawsze o godzinie 11 rano, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności, 
Pod lk. 32 i 33 w Seredmiu wielkim po 
łożonych, ciała hipotecznego niestanowią- 
oyeh, Chaima Rauda własnych, przynajmniej 
za cenę wywołania

D nia 11 października 1887 o godzinie 
H  rano term in do ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych.

Cena wywołania 2750 zł.
Wadyum 275 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, 10  czerwca 1887.

L. 6152. (4975 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzywile­
jowanego galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likw idacji we Lwowie, 
przeciw Iwanowi Breginowi o zapłacenie 
kwoty 187 zł. 51 et. aw., przeprowadzoną 
zostanie na dniu 9 sierpnia 1887, na dniu 
13 września 1887 i na dniu 11 paździer­
nika 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w sądzie bióro nr. 27, 
przymusowa sprzedaż realności, dłużnika 
własnej, w Chałupkach dusowskich, pod 1. 
k. 8 położonej, wykazem hipotecznym 1. 
200, księgi gruntowej, gminy Chałupki du- 
sowskie objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 600 zł.

Wadyum 10 pre. tej sumy.
Na pierwszych dwu term inach real­

ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim term inie także i poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej sumy 
190 zł., sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, u- 
łożone zostaną dnia 1 1 października 1887 
® godzinie 4 po południu warunki ułatw ia­
jące, na który strony i wierzycieli hipote­
cznych, ostatnich z dołożeniem wzywa się, 1 
że niestawający na tym term inie u w ażan i! 
bęńą jako przystępujący do wniosku wię- , 
kszości stawających wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży i w yciąg' 
Hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 23 kwietnia 1887.

term inach nie zostały sprzedane, wyznacza 
się term in na dzień 10 listopada 1887 w 
tut. biurze I  o godzinie 4 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
je s t adwokat dr. Eliasz F ischer, z zastę­
pstwem dr. Wurzla.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny mogą interesowani przejrzeć w tus. 
registraturze.

Stanisławów, 25 czerwca 1887.

L. 5980. _ (4976 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie, celem zaspoko­
jenia wierzytelności galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w 
kwocie 350 zł. a. w. z przynależytościami, 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 66  i 168, w Zgłobniu 
położonej, wykazem hipotecznym 179 księgi 
głównej gminy katastralnej Zgłobień obję­
tej, na imię Antoniego Kroka i Katarzyny 
z Kroków Chmiel zaintabulowanej, w dniu 
26 sierpnia, 23 września i 25 października 
1887, z terminem do ułożenia warunków 
ułatwiających na 11 listopada 1887, każdym 
razem o 10 godz. rano.

Cena wywoławcza 3800 zł.
Wadyum 380 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w ck 

sądzie można przejrzeć.
Rzeszów, 8  czerwca 1887.

L. 5012. ~  (4980 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ro­

mana Pongraca w kwocie 3000 zł. z przynale­
żytościami, odbędzie się egzekucyjna licyta- 
cya realności, pod lwh. 510 w Chrzanowie 
położonej, dłużnika Józefa Jana 2a imion 
Marmulewicza własnej, na dniu 29 sierpnia 
1887, o godzinie 11 przed południem w tu ­
tejszym gmachu sądowym z tern, że re a l­
ność nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 4860 zł.
Wadyum 486 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny w aktach do przejrzenia.
Chrzanów, 30 m aja 1887.

ności pod 1. 446 wykazem 399 objęta przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi cc do połowy 
realności pod 1. 446 200 zł. zakład 20 zł., 
co do realności wykaz 461 150 zł. zakład 
15 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licy tacji przeglądnąć mo­
żna w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolueya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
17 maja 1887 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora, notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 18 czerwca 1887.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr., a 
wadyum 60 zł. aw. z pn.

Odpis referatu co do ceny szacunko­
wej, wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k notaryusza p. Jana Wy­
sockiego w Mszanie dolnej.

C. k. sąd powiatowy.
Mszana dolna, 28 maja 1887.

L. 4975. _ (4930 2—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytośei Szymona K ulata  w kwocie 
42 zł. 60 ct. z pn., odbędzie się w gmachu 
sadowym w dniach 23 sierpnia, 27 września 
i 8 listopada 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna licytacya realności 
1. 53 w Mareówce, w księdze gruntowej na 
Józefa Pietyrę zapisanej.

Cena wywołania 503 zł. 72 ct. 
Wadyum 54 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 31 maja 1887.

L 22309. (4974 2 - 3 )- u
Wa Pow iatowy m iejsko delego-
^ n y  w Przemyślu podaje do w iadom ości, 
j ™ spraw ie egzekucyjnej c. k. uprzywile- 
£o t nye? ° g a licy.isk ieg °  Zakładu kredytowe- 
s  w łościańskiego w  likw idacyi we Lwowie 
kw0? ,Ŵ W asylow i S łabyjowi o zapłacenie  
Hie /  z*‘ 9 ct ’ Przeprowadzona zosta-
Mrrzpi -dniu 9 sierPnia 1887, na dniu 13
1887 u 1887 1 ua dniu 11 października
Poludn- ym  razein 0 god zin ie 10 przed
8°w» Ble m ,j W s$dz*e biuro nr. 27, przymu- 
'w  ̂ rea n̂o^ i ,  d łużnika w łasnej,
ZeHi h i ‘ y a ,e  Pod k k - 15 położonej, wyka-
rzyna objęetCejnym 1 1 2 6  ks- £r- ^miny Chy‘

8Zac u n ij^  Wyw°ła n ia , która je s t  także ceną 
Wyuosi kwota 400 zł.

Na tm?1 1® prc. tej sumy.
Hość tyU^ zaW8zyek dwu term inach resl- 
te iże, na tr_ c?n ę w yw ołania lub powyżej 

wywołaniClm A rm in ie także i poniżej 
0 l i -, spr, p i a> jednakże n ie  niżej sumy 

,  . G d v L  *aaH  zostanie.sprzedana J
> , Gdybv fn z°stanie.

°ae zostana ^  .Ceny nie ofiarowano, u-
godziaie 4  B Qla 11 października 1887

J4CC) na k tó r y  dniu warunki ułatw ia­
n y c h ,  o statn iej ?Qy, * wierzycieli hipote­
zę niestawaion^ _ p łożen iem  wzywa się,ze niestawający na f ło żen iem  wzywa się, 
będą jako przystPr,n; yQł terminie uważani 
kszości stawajacych -y 4o wniosku wię-

Hipoteczny możn* , ■ sPrzedaży i wyciąg
Z e. k. sad?, prZeJrzeć w registraturze. 
Przemyśl n P°wiatowego mdlg.

J ’ ‘  maja 1887.
L. 8276. 

,C .  k.U # . (5007 2 —3)
zawiadami obwodowy w Stanisławowie 
r zytelftoi„; w celu zaspokojenia wie- 
wego gabcyjskiego Zakładu kredyto-
480 zł Aen w Rrakowie, w kwocie
11351 zł q V  ; ’ 480  z f ’ 480  zh  480  zL 1 
będzie sie L i Przynależytościami, od- 
i 10 lic* ?  ^5 sierpnia, 6 października
w sądowem h1? 7, ° godzinie 10 rano, 
daż j j ,  . . ,zabudowamu przymusowa sprze- 
t r a u b o w  H w Szeindli z Krieglów Wein 
snych nik* ^ ak5ba Nuty W eistrauba wła- 
zwanyeb r ®ohorodyczyn „Telefuszczyzną"

’ . storę przy pierwszych dwu ter-
udłiai -nie niżej ceny wywoławczej, przy 

jako cena scacunkow. 
w kwocie 9 6 7 7 5  zt. przyjętej, a  p ,z , te e -  
mm terminie nie niżej sumy 85000 zł. 
sprzedane zostaną.

' 'akład wynosi 9678 zł.
Dla ułożenia warunków przystępniej­

szych, gdyby dobra te przy powyższych

U u e t a  L w o w sk a  N r. 1 6 5  % d n ia

L. 22833. (5018 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu, w celu zaspokojenia pretensyi przez 
Emanuela Frankol, przeciw masie spadko­
wej Kornela Szuszkiewicza, wywalczonej 
sumy wekslowej 900 zł. a. w. z przyn., od­
będzie się dnia 18 sierpnia i dnia 15 wrze­
śnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, przymusowa licytacya do 
masy spadkowej Kornela Szuszkiewicza, we­
dle karty B. poz. 3. wyk hip. 334 należą­
cej realności pod 1. B751/4 we Lwowie po­
łożonej, na których term inach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 24620 zł- lub 
przynajmniej za tę eenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 2462 zł. złożoną być _ 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla masy spadko­
wej po Chąji Lei Nomis, tudzież dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 12 maja 1887, 
rzeczowe prawa na wspomnianej roalności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakie- 
gohądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Liii kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Lehm ann mianowany został.

Lwów, dnia 2  lipca 1887.

L, 23602. (5617 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sadu, w celu zaspo­
kojenia pretensyi Antoniego Przestaszew- 
skiego w kwocie 2000  zł. z p rzy n , odbę­
dzie się dnia 19 sierpnia i 15 września 1887, 
każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem, przymusowa licytacya do Walentego 
Jakubowskiego wedle wyk.hip. 232 II. kar­
ta B. poz. 2 należącej realności pod 1. ibł-/*  
we Lwowie położonej, na których to te r­
minach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 16408 zł. 21 et.., lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 1640 z ł , złożoną być ma, akt  ̂
oszacowania i warunki licytacyjne w re g is t- ' 
raturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- j 
no, nareszcie, że dla wszystkich tych wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby po wydanit 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 12 kwiet­
nia 1887, rzeczowe prawa na wspomnianej , 
realności nabyli, lub którymby uchwały są- j 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej d o ty -. 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być j 
nie mogły, adwokat dr. Dziędzielewicz ku­
ratorem a jego zastępcą adwokat dr. Maryań- 
ski mianowany został.

Lwów, dnia 18 czerwca 1887.

L. 3869. (4943 2 - 3 ) !
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy 
telności Agaty Głębockiej w kwocie 130 zł. 
w dniach 23 sierpnia, 24 września i 28 ! 
października 1887, w sądzie o godzinie 9 
rano, realność wykazem 461 i połowa real-
11 Jipca 1887 .

L. 4183. (4979 2—3)
Dnia 16 sierpnia, 16 września i dnia 

18 października 1887 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tut. budynku sądowym przy­
musowa sprzedaż posiadłości * pod 1. k. 14 
w Luszowicach, do dłużnika Jacentego'Szkla­
rza należącej, celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Grossa w kwocie 25 zł. z przyna­
leżytościami, za cenę szacunkową 424 zł., 
lub wyżej.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znaczonym zostaje dzień 19 października 
1887 o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 42 zł. 40 ct
Reszta warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania w registraturze sądowej do 
przejrzenia.

Chrzanów, dnia 6 kwietnia 1887.

L. 4751. (5010 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Feiwla Drommelschlegera, o d Ję- 
drucha Pop się należącej w kwocie 46 zł. 
aw. odbędzie się licytacya lji części niewy- 
dzieionej raalności pod lk. 172 w Tuliglo- 
wach wyk. hip. 281 księgi gruntowej gmi­
ny Tuligłowy objętej, na trzech term inach 
dnia 17 sierpnia, 21 września i dnia 19go 
października 1887, każdego razu o godzinie 
10 rano w biurach tegoż sądu.

Term in do ułatwiających wurunków 
dnia 19 października 1887 tamże.

Cena wywołania w kwocie 141 zł. a. 
w., wadyum zaś 10 pr. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg tabularny i protokół oszaco­
wania można przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło­
dzimierza Luszpińskiego z substytucyą Jana 
Mełeszkiewicza.

Komarno, dnia 20 m aja 1887.

L. 7669. (4985  g _ 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprzeda 

w drodze publicznej licytacyi dnia 17 sier­
pnia, 14 września i 12 października 1887 
o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi grunt. Szołomie- 
nice 1. 218 objętą, Paraszki Sodoma, Jana 
Woniak i Katarzyny Woniak własną, celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu 
kred włość, w likw idacji 8 ra t po 9 zł. i 
jedną ra tę  9 zł. 9 ct. z pn. wynoszącej.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta  za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim także i niżej 
takowej, lecz nie niżej sumy równej preten- 
syom, na tej realności ciążącym, sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych wyznacza się term in na dzień 12 paź­
dziernika 1887 godzinę 12 w południe.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. .

Rudki, dnia 26 stycznia 1887.

(5013 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Tłumacki ogła­

sza, iż w sprawie egzekucyjnej Jakóba Wein- 
trauba przeciw masie leżącej Mojżesza Ri- 
tzera o zapłacenie 4000 zł. z pn. odbędzie 
się w dniu 17 sierpnia i 21 września 1887, 
każdym razem o lOtejgodz. rano publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 61/339 w Tłu­
maczu położonej, ciało tabularne stanowią­
cej, tylko powyżej ceny szacunkowej lub za 
takową.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwota 3811 złr.

Wadyum 381 zł.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

wyznacza się term in na 19go października 
1887, o 10 godzinie rano.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 29 kwietnia 1887.

L. 1607. (4774 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw masie nieobjętej Pawła Krutofista 
przymusową licytacyę realności dłużnika w 
Rożnowie, powiatu sniatyn pod 1. 333, cia­
ła  tabularnego niestanowiącej na 350 zł. 
oszacowanej, w dniach 19 wrześuia, 21 

. października i 21 listopada 1887, w sądzie, 
o godz. 10 przed południem odbyć się m ają­
cą, a to na pierwszych dwóch term inach 

; za cenę szacunkową, na trzecim także niżej 
1 ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tus. do przejrzenia.

Wadyum 35 zł.
Zabłotów, 18 marca 1887.

L. 23253. (4989 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu za­
spokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. 
banku hipotecznego 1623 zł. 50 ct. a. w. z 
pn., odbędzie się dnia 25 sierpnia 1887 o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Heleny Walentyny dw. im. 
Pichi wedle dom. 167 pag. 101 n, 13haer. 
należącej realności, pod 1. 1994/a we Lwo­
wie położonej, na którym terminie realność 
ta także poniżej ceny wywołania 10.036 zł. 
sprzedana zostanie, że jako wadyum kwota 
501 zł. 50 ct. złożoną być ma, warunki li­
cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nie­
obecnej wierzycielki Józefy Marosamyi, tu ­
dzież dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
11 maja 1887 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę­
czone być nie mogły, adwokat dr. Feiles 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Je - 
keles mianowany został.

Lwów, dnia 18 czerwca 1887.

L ' “ w  daiu 9 sierpnia 6 wrS  i Ż l  
października (887, o godzinie lO rano p rz ,

l7 wW4 nSPrZedT  będzie realHOŚĆ pod lk. 
lii q (̂ Ce P łożona, W awrzyńca i Roza-
tenfvi ?Wz o aSQa’ na zaspokojenie pre- 
151 zł. 98 et i

L. 7151. (4812 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu z; 

wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 50’ 
zł. 60 ct. z pn., na rzecz W ładysława K 
plicza, jako prawonabywcy austro - wegie 
skiego Banku we W iedniu, odbędzie się 
tutejszym sądzie obwodowym w biórze i 
4 na dniu 7 września, 13 października i 
listopada 1887, każdym razem o godzin 
10 przed południem, egzekucyjna sprzed 

/1*5 częsei dóbr Romanowe sioło Maz 
rówka“ czyli „Czołhańszczyzna“ zwanie 
w pow. Zbarazkim położonych, wedle wj 
hip. 1. 175 kar. B poz. 17, Leokadyi B 
czkowskiej własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość tw 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w kwoc
b . 1 3 3  zł. wa. przyjęta.

Dobra te przy pierwszym i drugi 
term inie niżej ceny wywołania, a przy trz 
cim term inie nie niżej kwoty 6000 zł. sprz 
dane m e będą. F

Wadyum wynosi 618 zł. 30 ct

r e g i s S z l  " ra “ ki
Dla wierzycieli hipotecznych, którzy 

po dniu wystawienia wyciągu tabularne 
. J po 25 m aja 1886 r. prawo zastawu 

zyskali lub którymby uchwała ta z jakii 
kolwiek przyczyny doręczoną być nie mog 
ustanowiono już uchwałą z 31 grudnia 18 
1. 18135 kuratora w osobie p. adw dr. Ł 
czakowskiego z substytucyą p. adw. * 
Delinowskiego.

Tarnopol, dnia 4 czerwca 1887.



L. B798. (4981 3—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 21 lipca 1887, nawet niżej 
ceny szacunkowej licy tacja realności, we­
dług wyk. hip. 20  księgi gruntowej gminy 
kaiastr. Reczyczany Jurka Kaezmara i wyk. 
hip. 55 tej księgi Tymka Bodnara własnej, 
na rzecz Filipa Heil p to268zł. 58 et. z pn. 

Cena wywołania 2800 zł.
Wadyum 280 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze
Dla wierzycieli hipotecznych, ustano­

wiony kuratorem Dmyter Maksymowicz z 
Reczyczan.

Gródek, 5 m aja 1887.

L. 2557. (4983 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż­
nej 47 zł. w. a. z pn., na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Bochni, przymusową 
publiczną sprzedaż połowy realności 1. w. h. 
152 ks. gr. gm. kat. Wola Batorska objętej, 
a Karola Porębskiego własnej, w trzech te r­
m inach licytacyjnych: dnia 15 lipca, 16
sierpnia i 16 września 1887, każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania połowy tej realności 
wynosi 1660 zł.

Wadyum zaś 166 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 29 kwietnia 1887.

L. 2130. (4984 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż­
nej 50 zł. w. a. z pn., egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności Iwh. 152 gm. kat. Wola 
Batorska objętej, a Karola Porębskiego w łas­
nej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Bochni, w trzech term inach licytacyjnych 
dnia 15 lipca, 16 sierpnia i 16 września 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania tej połowy realności 
wynosi 1532 zł.

Wadyum zaś 154 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny, przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Niepołomice, 28 kwietnia 1887.

L. 12936. (4078 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 800 zł. w. a. z pn., odbę­
dzie się w sądzie tut. na rzecz Aleksandra 
Schorr przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 121 w Drohobyczu, na Zagr. miejskich 
położonej, wedle Dom. T. II. pag. 792 n 4 
haer. Israela B er Kreppla własnej, w dniach 
3 sierpnia, 7 września i 12 października 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w których pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 2881 zł. w. a., lub wyżej ceny tej 
sprzedaną zostanie, w trzecim zaś term inie 
i poniżej tej ceny sprzedaną będzie.

Zakład wynosi 10 pic. ceny wywo­
łania.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznaczono term in na dzień 19 październi­
ka 1887.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dra Wolskiego w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus.
registraturze przejrzeć.

Drohobycz, dnia 29 czerwca 1887.

gi. 2811. (4724 2—B)
SSom I. !, $reiS * ©eridjte iit Brzeżany 

toirb berlaut&art, baj) ju t ipereinbnngmr, ber 
gorberungen ber ofterr. ung. 33anf iit 2Bien 
pr. 81664 fl. 46 tr. unb 16796 fi. 17 fr o. 
28. j. 9L ©., bie cęefutioe geilbieiljung ber 
bem Stnbreas Cywiński gdjotigen, im ©eridjtS* 
bejitre Kozowa gelegeuen ©iiter Płotycza unb 
Budyłówka fammt aHen 8 u9et)iSr an ben im
Ijiefigen ®erid)t0faale 97r 12 abjuljaltenben 
brei SLermine unb jwar ant 27 ©eptember, 
27 Dftober unb 29 9ło»ember 1887, jebe£mal)l 
um 10 Uljr aUormittag8 uorgenomntcncn toer* 
ben hńrb.

©er &u§rnfgprei§ betragt 200.000  fl. 628. 
SBeim 1 unb 2en ©ermine toerben biefe 

©iiter nidjt unter bem 2Iu$ruf2preife, beim 
2ten ©ermine ntdjt unter 160.000 fl. b. 23. 
uertauft toerben.

©5a$ SSabium bftragt 20.000 fl. 623. 
©er ©rfteljer ift berpflidjtet biejenigen 

gorberungen beren jjafjlung nor ber aHenfallS 
perabrebcten Slufluttbigung bon ben ®lanbi= 
je m  ntdjt angenommen toerben follte.

2luf Slbfdjlag bom ftaufpreife fotbeit ber* 
felbe reidjt, bagegen bie fiaftenpoft 4 unb 6 , 
loeldje bet ber Dppotljef jn  berbletben Ijat, otjne 
Slbfdjlag bom ^auffĄiUinge ju  uberndjmen.

©te ubrtgen ęeilbiet^nngśbebingniffe unb 
ber ©abularauśjug fonnen in ber Ijg. IRegi* 
ftratur eingefel)en Werben.

^iebon toerben bie jparteien nnb 3 nte= 
reffenten ju  etgenen §anben unb btejenigen

©laubtger, welaje feit bem 27 Dftober 1886 
atS bem &u8fteUung3tage beS @runbbucE)au8= 
jugeS, butglidje 9ted)te auf ben $eiljubietl)en= 
ben ©litem ertoorben ljaben foflten, ober be* 
nen ber geilbietljunggbefdjetb ober fpatere 23e* 
fdjetbe in biefer ©jefntionSfadje gar nicfjt, ober 
ntdjt redjtjeitig jugeftellt toerben ISnnte, ju 
$anben be§ in ber iflerfon beS 8 attbe§abłoo= 
faten ®r. Schatzl mit ©nbftttutrnng be§ 2an= 
beSabtoofaten ©r. Madeyski beftellten ©ura= 
torS unb mittelft (SbicteS berftdnbtgt.

Brzeżany, ant 28 SOtai 1887.

L. 5925. (4866 2 - 3 )
Ck. sąd obw. w Samborze podaje do po­

wszechnej wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Herscha Lorberbaum a, w kwo­
cie 1055 zł. w. a. z przynależytościami, od­
będzie się przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi części dóbr „czę'ć Kry­
nica 111“ objętych, wykazu hipotecznego 284, 
dłużników Berła i I tty  Backenrothów wła­
snych, w tutejszym sądzie dnia 1 września 
1887 i dnia 13 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10  przed południem, pod 
tym warunkiem, że na tych term inach po­
wyższe dobra tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedane zostaną.

W razie niesprzedania tychże na tych 
terminach, wyznaeza się, celem ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych, term in 
na dzień 14 października 1887, o godzinie 
10 przed południem, na który strony in te­
resowane tem pewniej jawić się mają, gdyż 
inaczej niejawiący się za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 5371 zł. 40 ct,

Wadyum 10 prc. tejże sumy.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
O tem zawiadamia się wszystkich in ­

teresowanych i wierzycieli niewiadomych, 
po dniu 5 m aja 1886 do tabuli wejść mo­
gących, którym niniejsza uchwała wcześnie 
lub wcale doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora ad w. dr. Irzyezka i edykta.

Sambor, 7 czerwca 1887.

zem o godzinie 10  przed południem w któ­
rych realność ta tylko za cenę wywołania 
80 zł. a. w., lub wyżej ceny tej sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 10 - prc. ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 

i ts. registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Drohobycz, dnia 17 kwietnia 1887.

Upadłości.

L. 4420. (4578 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności pod nr. 21 w Kipszny, na 600 zł. 
oszacowanej, dnia 13 września, 13 paździer­
nika i 15 listopada 1887, o godzinie 10 
rano, nie poniżej ceny.

Wadyum 60 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających, term in na 
dzień 15 listopada b. r. godzinę 3 po po­
łudniu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia si ę wierzycieli, 
którzyby po dniu 6 marca 1887 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora W a­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, 7 maja 1887.

L. 8555. (5038 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza odnośnie do edyktu w Gazecie Lwow­
skiej, n r. 46, 47 i 48/1887 ogłoszonego, że 
w sprawie Dawida Sauerberga przeciw nie­
objętej masie spadkowej Bazylego Ćwika 
młodszego pto 65 złr. z pn., przeprowadzi 
dnia 8  sierpnia 1887, o godzinie 10 rano 
egzekucyjną sprzedaż połowy posiadłości 
wyk. hip. 1. 971 księgi gruntowej gminy 
Rozdół objętej, śg. Bazylego Ćwika młod­
szego własnej, na którym takowa za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 12 zł. 50 ct.
Mikołajów, 25 kw ietnia 1887.

L. 2995. (5035 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że na rzecz Mendla Hammera od 
będzie w sądzie tutejszym na dniu 2 sier­
pnia i 5 września i 12 października 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano, na trzecim 
terminie mianowicie także poniżej ceny sza­
cunkowej celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
a. w. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności pod Ik. 49 w Cieszanowie położo­
nej, do leżącej masy spadkowej Jana Ne- 
pomucyna Sandera należącej.

Cena szacunkowa wynosi 3275 zł.
Wadyum 327 zł. 50 ct. wa.
Kuratorem z imienia i miejsca pobytu 

niewiadomych wierzycieli ustanowiono Ka­
zimierza Puka z Cieszanowa.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne mogą być w registra­
turze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Cieszanów, 28 maja 1887.

L. 2729 (4968 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy podaje do wia­

domości, iż na podstawie odbytego głoso­
wania wierzycieli adw. dr. Maciej Krobicki 
w Oświęcimiu stałym  zarządcą masy kon- 

, kursowej Mojżesza Schonkesa z Oświęcimia 
i a adw. dr. Kaufmann w Oświęcimiu tegoż za- 
, tępcą ustanowiony został.

Wadowice, 11 czerwca 1887.

Konkursa.
L. 5038 (4999 3—3).

i Odnośnie do konkursu w nr. 153 „Ga­
zety Lwowskiej" z roku bieżącego, ogło­
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 
celem obsadzenia posady starszego radcy 
rachunkowego, ewentualnie radcy rachun­
kowego przy sądzie krajowym wyższym we 
Lwowie, opróżnionej z dniem 10  sierpnia 

! 1887 upływa.
Lwów, 2 lipca 1887.

L. 3145. (5036 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Sabiny Sin­

ger przeciw Maciejowi Ryczkowi odbędzie 
się w dniu 12  sierpnia, 16 września i 21 
października 1887, każdorazowo o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 152 w Smęgorzowie 
położonej.

Cena wywołania wynosi 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p Władysław Trzeciecki. 
ć . k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1887.

L. 7968. (5028 1 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zas­
pokojenie sumy 19 zł. 7 ct. aw. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym na rzecz A- 
braham a W egnera przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. 25 w Borysławiu _ położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Mikołaja 
Grymajły własnej, w dniu 1 sierpnia, 5go 
września i 13 września 1887, każdym ra-

L. 7840. (5033 1 - 3 )
Dnia 16 sierpnia 1887, o 10 godzinie 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna lieytacya realności 1. k 
69/99 w Poboczy, Taćki Wolaniuk własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go, przy której realność za jakąkolwiek ce- 
nę sprzedaną zostanie.

Cena wywołaniu 150 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.

C. k. sąd powiatowy m. d. 
Złoczów, 8 czerwca 1887.

L. 5087.
§  O .

(4921 1—2)

A  V  I _____
W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego na czas od 1 września 1887 do 

końca sierpnia 1888 odbędą się w bieżącym miesiącu wyszczególnione poniżej rozprawy 
w drodze ofert, m ianow icie:
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Księgi gruntowe.
L 972 (5026 1— 3)

Komisja hipoteczna przy Prezydyum
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że dochodzenia, celem założenia księgi 
hipotecznej dla gmin katastralnych Zabłotce, 
Kaszyce i Miękisz stary, w powieciu Rady- 
mieńskim położonych, na miejscu w Zabłot- 
cach dnia 15 lipca 1887 rozpocznie, zaś, po- 
ukończeniu dochodzeń w pomienionej gm i­
nie przedsięweźmie dochodzenia w Kaszycach 
i Miękiszu starym w porządku, jak nastę­
pują-

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może przed kierującym 
temi dochodzeniami zgłosić się i wszystko 
przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub obrony 
praw swoich za stosowne uzna.

Przemyśl, 15 lipca 1887.

L. 46 " (5037)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż dochodzenia hipoteczne; celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Muszynka, 12 lipca 1867 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Krynica, 7 lipca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. (5025 1 - 3 )  

dniem 22 sier-
1 1 6 3

Na trzecią zwyczajną 
pnia 1887 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Przemyślu, 
mianowany został c. k. Prezydent sądu 
obwodowego Pressen, przewodniczącym, zaś
c. k. radca wyższego sądu krajowego, Frey- 
berger, tudzież c. k. radcy sądu krajowego 
Nennel, Leszczyński, Skala, Przybylski, Na- 
wratil i Janowski jego zastępcami.

Przemyśl, 5 lipca 1887.

L. 9647 (5020)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że na czas urlopu udzie­
lonego c. k. notaryuszowi Apolinaremu Przy- 
łęckiemu w Jaśle, dekretem tut. sądu z dnia 
27 stycznia r. b. 1. 1021 zamianowany za­
stępcą, Teofil Nartowski urzędowanie swoje 
z dniem dzisiejszym rozpocząć ma.

W Tarnowie, dnia 30 czerwca 1887.

L. 260 (5048)
Wydział Krakowskiej izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Antoni Dobija wpisany został z 
dniem 1 lipca 1887 w listę adwokatów z 
siedzibą w Krakowie.

Wydział izby adwokackiej.
Kraków dnia 4 lipca 1887.

31. 11526. (5045 1 - 3 )
S8 om Semberger f. I. £anbe2gerid)te mer* 

ben bie Snljaber nadjfteljenben ju r Habufmaf* 
fe be3 ju Ólmuę ant 12. Sanner 1884 ber* 
ftorbemn 3gna£ Dusel geljorigen angeblidj iit 
SBerluft geratljenen 6 prc. §ppotf)ffenbriefe ber 
f. 1. prio gatij. Slltien §ppotljelenbanf Ser. 
A. 10216 btto 2. 9Jłarj 1874 9ir., 11393 
16. ©ejembet 1874 ju je 100 fl, fammt bem 
am 1 . @eptember 1886 fdHigen (Soupon uttt> 
Ser. B. Sftr. 9870 btto 4. 2Jtai 1878 per 300 
fl. fammt bem am 1 . @eptember 1886 faEt' 
gen ©oupon aufgeforbert, foidje bimten ber 
grift tion brei 3aljten, oon ber britten Sin* 
jdjaltmtg beS SbiftcS in bem 8Imt2blatt ber 
£emberger geitung an geredjnet, bem ©eridjte 
fo getoi| Dorjulagett unb iljte attfaHigen Uiccty 
te au?jntoetfen, mibrigenS nadj frndjtlofetń 
Slblaufe ber obiger grtft bie befagten §pp0* 
tfjetenbriefe toerben fur amortifirt erflart roerbefl* 

Semberg, ben 19. SRarj 1887.



L. 84602 (5042)
Wydział krajowy królestwa Galieyi i 

Lodomeryi wraz z wielkiem Księstwem 
Krakowskiem podaje do powszechnej w ia­
domości, że dnia 1 sierpnia 1887 o godzi­
nie 10 przedpołudniem odbędą się w kan- 
felaryi tegoż Wydziału we Lwowie n astę­
pujące losowania obligacyj gal. pożyezek 
krajowych, w sposób używany przy losowa­
niu zapisów długu państwa, mianowicie :

I) Dwudzieste ośme (XXVIII) losowa­
nie 6pre. obligacyj galicyjskiej pożyczki 
krajowej z roku 1878.

W edług zatwierdzonego przez Wyso­
kie c. k. Ministerstwo Skarbu z dnia 20 
listopada 1873 do 1. 5087 planu umorzenia 
lej pożyczki emitowanej w sumie 1.600.000 
złr. w. a. wyciągnięte będą następujące o- 
bligacye:
S- A szt. 48 po 100 złr.
» B szt. 3 „ 300 złr.
n C szt. 7 „ 500 złr.
„ D szt. 2 „ 1000 złr. _ _ _ _ _ _ _

Ogółem w imiennej wartości na 11.200  zł.
II) Ósme (V Ili) losowanie 41/, prc. 

obligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej z 
roku 1883.

Według zatwierdzonego przez W yso­
kie c. k. Ministerstwo Skarbu z dnia 23 
września 1883 do 1. 3 855 planu umorzenia 
tej pożyczki, emitowanej w sumie 3.800.000

razem na 4.800 zł. 
n 900 zł. 
„ 3.500 zł. 
.  2 .000 zł.

chwała z dnia 29 kwietnia 1887 1. 10531 , 
Gustawowi Adolfowi Pietschowi doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono dla niego ku­
ratorem  adw. dr. Koya, z substytucją adw. 
draŁawrowskiego i temuż powołaną uchwa­
łę doręczono. O czem się Gustawa Adolfa 
Pietscha zawiadamia z wezwaniem, aby ku­
ratorowi udzielił potrzebnych informacyj, 
lub innego pełnomocnika ustanowił.

Kraków, 17 czerwca 1887.

L. 16110. (4888 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w sprawie wekslowej D. Dembitzera 
przeciw Ignacemu M atusińskiemu o 300 zł., 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Ignacego Matusińskiego kuratora w o- 
sobie adw. dr. Dadleza, z substytucyą adw. 
dra Kastorego, a zarazem wzywa tegoż Igna­
cego Matusińskiego, aby kuratorowi infor- 
macyę w sprawie niniejszej udzielił, lub in ­
nego pełnomocnika sobie obrał, gdyż w razie 
przeciwnym skuiki swej opieszałości sam 
sobie przypisać będzie winien.

Kraków, 17 czerwca 1887.

w yciągn ię te  będą n as tęp u jące o-

12 po 100  złr. 
6 „ 500 złr. 
8 „ 1000  złr. 

-  „ 5000 złr. 
1 „10000  złr.

1.200 zł.
3.000 zł.
8 .000  zł.

na 
na 
na 
na — —
na 10.000 zł.

złr. w. a. 
bligacye :
S. A szt.
„ B szt.
„ C szt.
„ D szt.
„ E  szt.

Ogółem w imiennej wartości na 22.200 zł.
III) Szóste (VI) losowanie 4 ‘/s prc. 

obligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej z 
roku 1884.

Według zatwierdzonego przez Wyso­
kie c. k. Ministerstwo Skarbu z dnia 27
kwietnia 1884 do 1. 1696 planu umorzenia 
tej pożyczki, emitowanej w sumie 1.000.000  
złr w. a., wyciągnięte będą następujące o- 
bligacye.
S. A szt. 16 po 100 złr. razem na 1600 zł.
» B szt. 4 „ 1000 złr. „ na 4000 zł.
„ C szt. — „ 5000 złr. „ n a  zł-
Ogółem w imiennej wartości na 5.600 zł. 
. . .  kV) Piąte (V) losowanie 41/* prc. o- 
^ligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej z

L. 4854 . (4934 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Gródku nin iej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Józef De- 
bald przeciw spadkobiercom Mikołaja Schloss- 
bergera a to: Krzysztofowi Schlossberger, 
Maryannie Schreiber, Krzystofowi Protung, 
Mikołajowi Protung i Fryderykowi Schloss­
berger, pod dniem 1. kwietnia 1887 r. 
1. 3065, po należytem uzupełnieniu, po­
zew o uznanie i zaintabulowanie własno­
ści parcel 1. 1181/1 i 1182/3 w Brun- 
dorf wniósł, w skutek czego dla trzech pier­
wszych, jako z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych, c. k. notarjusz p. Adolf Henze 
kuratorem, zaś p. Aleksander Tomaszewski 
zastępcą, obaj z Gródka, zamianowani zo­
stali.

Wzywa się więc zapozwanych, jak wy­
żej z miejsca i życia niewiadomych, aby 
w należytym czasie osobiście w sądzie s ta ­
nęli lub potrzebne informmacye swemu za­
stępcy zamianowanemu udzielili, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Termin do rozprawy ustnej wyznaczony 
został na 12 października 1887 o godz. 9 rano.

Gródek, 1 czerwca 1887.

eiecha Kochanka, i tegoż prawonabywców 
nieznanych, ustanowiony kurator adw. Le- 
wandoski ma siedzibę urzędową w Krośnie, 
a nie w Krakowie, i że po wyrazach, na ce­
le kolei zajęto i zez nania opuszczono wy­
razy: wszelkich deklaracji potrzebnych dla 
przepisania, poezem następuje: „własność* 
i t. p.

C. k. s jd  powiatowy.
K rosno, 20 czerw ca  1887.

L. 1256. (4997 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie usta­

nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Opieki, w sprawie tabular­
nej Wojciecha Jaworskiego, za uwiadomie­
niem Józefa Opieki i innych o wydzielenie 
hipoteczne z realności pod nr. 32 w Tu­
chowie parceli 1572, przeniesienie do no­
wego ciała hipotecznego prawa zastawu dla 
pretensyi Józefa Opieki 200 zł. jako hipo­
teki łącznej, kuratorem  Wawrzyńca Stan-
czykiewieza.

Tuchów, 20 m arca 1887.

L. 7400. (4998 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do wiadomości, że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Janochy w sprawie 
egzekucyjnej spółki handlowo rolniczej w 
Stanisławowie pto 5404 złr. z pn., celem 
doręczenia tus. uchwały egzekucyjnej z d. 
5 lipea 1887, 1- 7400, adw. dr. Dawidowicza 
w Sniatynie kuratorem zamianowano i wspo­
mniana uchwała doręczoną mu została.

Wzywa się więc niewiadomego z miej­
sca pobytu Jan a  Janoehę, by albo sam w 
sądzie się zgłosił, lub innego pełnomocnika 
przedstawił lub potrzebnych informacyj u- 
stanowionemu kuratorowi udzielił, ile że w 
razie przeciwnym skutki szkodliwe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu powiatowego.
Śniatyn, dnia 5 lipea 1887.

c. k. Wędle zatwierdzonego przez Wysokie 
w Miaisterstwo Skarbu z dnia 17 ezer-
p°ź p 5 do 1. 2342 planu umorzenia tej

L.

do 1. 2342 planu umorzenia
w emitowanej w sumie 354.800 złr.
S. A Wy,c'^gn 'ę te  b( dą następujące obligacye: 

szt. 10  po loo  złr. razem na 1000 zł.
: c 2 ;  i  “  } iooo zł.
Ogółem w i a L  złr‘ . — ^ ____

Wynik i eJ wartości na 2 000  zł. 
blicznei w;ari 0S)Wah podany będzie do pu- 
i w u r ^ ^ T 11*0^0* w „Gazecie Lwowskiej"

Wiedeńskiej"

królestwa Ga- 
Wielkiem Księ-

(4889 2 - 3 )

(W ie n e /z e itu n ^  »Gazeeie

^  i w is ?  krajoweS°

l .7 0 8 8 ., ' ““J L ! / ! ! ! ) 887
O* t .  gąd ,

sza co następUj„. w Krakowie ogła­
dzony w roku I 854  Kampler, uro-
dlowy, w Krak. VbT W Krak°wie, ajent han- 
z Ernestyną z Omieszkały, ożeniony 
1885 roku do wyjeehał w maju
powrócił, ani też .- ia> zkąd więcej nie 
wiadomości. Ponie^6 * dał 0 sobie żadnej
prawdopodobieństwo \  zachodzi w szelkie
jest owym mężCZyZnn ,7?Zef Saul Kampler 
1885, w zamiarze B?’ kt fJ  dnia 13 maja 
do Dunaju, w dniu 80 mr - Cz? m rzucił się 
seowości Orth, w Dowi0„,-„ 1885

10524. (4898 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu, podaje do publicznej wiadomości, 
I iż na pozew Mojżesza Jakóba Amkrauta 

przeciw Leizorowi Basch pto 50 zł. a. w. 
z (łn. term in do rozprawy ustnej według 
postępowania drobiazgowego na dzień 15 
lipea 1887 o 9 godzinie z rana wyznaczony 
i dla Leizora Bascha, z miejsca pobytu nie­
wiadomego, kurator ad actum w osobie p. 
adw. krajowego dra K.egera, ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem Leizora Bascha, aby 
rzeczonemu kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielił lub innego zastępcę ustanowił 
i sądowi oznajmił, gdyż inaczej skutki z te 
go zaniedbania wynikłe sam sobie przy 
pisze.

Przemyśl, dnia 25 czerwca 1887.

w m iej-

L. 2863 (5012 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca poby- ' 
tu Izraela Leibę Markmana i Judę Mark- 
mana że dnia 18 lutego 1887 do 1. 2863 
wnieśli przeciw nim Jakób Grundhald i 
Benjamin Rosenberg ze Stryja pozew o wy- ! 
kreślenie sumy 50 złr. m. k. wedle Dom. 
II. p, 375 n. 8 on. w stanie biernym real­
ności 1. 94 m. w Stryju intabulowanej, że 
dla nich kuratorem adw dr. Popiela z za­
stępstwem adw. dr. Byliny ze Stryja, usta­
nowiono a term in do rozprawy sumarycz­
nej na dzień 1 sierpnia 1887 o godzinie i 
9 rano wyznaczono. * ( j

Rzeczą zatem ich jes t przed terminem i 
ustanowionych zastępców co do środków o- ’ 
brony poimformować lub innego zastępcę 
sobie obrać, gdyż inaczej szkodliwe skut­
ki z zaniedbania pochodzące sami sobie 
przypiszą.

Stryj, dnia 10 marca 1887.

K O N K U R S .
Zwierzchność gminna miasta Ropczyce roz­

pisuje na mocy uchwały Rady gminnej konkur« na 
posadę sekretarza gminy, z terminem do wnoszenia 
podań po dzień 25 b. m. włącznie.

Ubiegający sh  o tę posadę, mają w tym ter­
minie wnieść do Zwierzchności gminnej własnorę­
cznie pisane podania, zaopatrzone w dowody dokła­
dnej znajomości ustaw politycznych, języka polskie­
go i niemieckiego w słowie i piśmie, oraz metrykę 
urodzenia i wykazać dotychczasowe zatiudnienie.

Przyjęcie nastąpi na razie prowizorycznie na 
rok jeden.

Płaca systemizowana 500 złr.
O innych warunkach można się poinformo­

wać w urzędzie gminnym.
Ropczyce, 5 lipea 1887. 4971

SAROMA, burmistrz.

Z a rz ą d  w illi „pod białym 0rłem“

w Rymanowie
poleca pokoje w cenie po 50 ct. do 

1 zł. 50 ct. dziennie.
W  w illi te j, położonej w pobliżu  Z ak ład u  
zd ro jo w eg o , a zaopatrzonej we w łasn ą  lo­
dow nię i kuchnie, zn a jd u je  się  pom ieszka­
nie lek a rza  i o raz sk lep  tow arów  m ię- 

szanych . 5047

)
Dla jednego z największych dóbr w Galieyi 

poszukuje się ukończonego, zdolnego i praktycznego 
prawnika na przełożonego obszaru dworskiego i do 
zastępowania państwa wobec władi sądowych i po­
litycznych.

Zgłoszenia w języku niemieckim przyjmuje 
z grzeczności Wny p. Neudek, we Lwowie, ulica 
Sapiehy. 5021

P om ieszkan ia  składające się z 6, 5, 4, 3‘
2, pokoi z przynależnością ni, pokeje ka­

w a lersk ie , sk lepy przy ulicach B ra jerow - 
sk iej, Pod lew sk iego , K azim ierzow sk ie j
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

L.

. w powiecie O  ->
przeto żona tegoż E r n e s ty n a ^  .^ z e rsd o rf , 
do tutejszego sądu o wdrożenie'68^  prośbS

s w j r  us“ ia

l , e ™ r b J Ł Ś i ZŁ k l “ «e». któryby o 
m ość m iał, by do dnia raP êra wiado-
0 tom sądowi tutejszem u , l zerw ea 1888, 
w ionem u dla nieobecna też ustam>-
kuratorowi adw. dr i f °  Kam plera  
w Krakowie d on iósł ?ef owi Krem erowi
wnym, po upływie e d v £ i  W r.azie prze;?i; 
w zględem  w nieś n n ! r  £ °  term m u’ s§d 
plerową pro%i _Ęm,te,beKam;

3645. (4896 2 - 3 )
Sąd obwodowy zawiadamia Ignacego 

Pabisza, w Rumunii przebywać mającego, 
że przeciw niemu Michał Dudzik wniósł pod 
dniem 7 czerwca 1887 1. 8645 pozew weks­
lowy o zapłacenie kwoty i 00  zł. w. a. i że 
dla niego kuratorem adwokat dr. Janczura, 
z substytucyą adwokata dr. Sterkowicza, u- 
stanowiony został.

Wzywa się zatem Michała Dudzika, 
aby ustanowionemu kuratorowi dostarczył 
potrzebnych środków obrony, lub też usta­
nowił sobie innego obrońcę, i o tern sądowi 
doniósł, gdyż inaczej wynikłe z zaniedba­
nia skutki s a m  sobie przypisać będzie musiał. 

Nowy Sącz, dnia 11 czerwca 1887.

Doniesienia prywatne.

L. 283 (5024 1 - 3 )
Obwieszczenie.

nowienie
K ra tow .

poweźmie stosowne posta- 

7 kwietnia 1887.
L. 14419. 

C. k.u l -  a i (4890 2—1S>P ‘ , ‘ 8$a krajowy w Krakowie zawiada- 
nohTrłn -aWa Pietscha, z miejsca
c v in o - n i^wladome§°) 2e w sprawie egzeku 
b ; l  * C' uprzyw. galieyi skiego Banku 
hipotecznego we Lwowie, przeciw niemu i 
Konstantemu br. Reyowi pto 20421 zł. 23 

• z przynależytośeiami, uchwałą z dnia 29 
wietma 1887 1. 10531, wstrzymano przed- 
ozenie wniesionego przezeń rekursu od u 

chwały z dnia 7 kwietnia 1877 1. 8433, aż
l?  uskutecznienia doręczenia rzeczonej u- ... .  pr0stu |e sąu, -»-
onwały Konstantemu hr. Reyowi i gdy u- omyłkę iż dla niewiadomego z pobytu Woj

mi a

L. 5808 (4792 2 - 8
G. k sad obwodowz Kołomyi ustana 

wia w sprawie wekslowej kasy oszczędno­
ści miasta Kołomyi przeciw SisiemuKreis- 
lerowi i Tow. o 50 złr., dia Sisiego K reis­
lera niewiadomego z miejsca pobytu, adw. 
dr. Rascha kuratorem, i wręcza mu nakaz 
zapłaty.

Kołomyja, 16 ezerwca 1887.

L. 14071 (4953 2—3)
Obwieszcza się, że w Lisiej górze, w 

dniu 9 sierpnia 1873 bez, testameiitaluie 
Wojciech Bodzioeh zmarł. Wzywa się tedy 
Teklę Wtelmachową, niewiadomą z pobytu, 
do zgłoszenia się w roku od daty edyktu do 
spadku, inaczej spadek przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się, i z jej kuratorem, Ję ­
drzejem Tlisem

Tarnów, 18 czerwca 1887.

L. 6441 ---------------  (5 0 1 5  2—3)
Odnośnie do edyktu tu sądowego z

dnia 6 maja 1887 1. 4555  umieszczonego w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej 
nr. 13! 132 i 133 prostuje sąd, zaszłą tam

Dyrekcya Kasy Oszczędności w No­
w ym  S ączu  podaje do w iadom ości, iż w 
skutek uchwały Wydziału tejże Kasy z dn. 
19 grudnia 1886 resk ryp tem  c. k. Namies­
tnictwa we Lwowie z dnia 14 maja 1887 
L. 7711 do w iad om ośc i przyjętej: Kasa
Oszczędności w Nowym Sączu opłacać bę­
d zie  od w k ład ek  po dniu  1 s ty czn  a 1887  
złożonych,

procent zniżony po 4 i pół, 
od wkładek dawiejszych, po dzień 31 gru­
dnia 1886 wniesionych, opłacać będzie je­
szcze przez cały rok 1887 dotychczasowy 
prooent 5%) zaś od dnia 1 stycznia 1888 
również procent tylko 41/8c/o'

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1887.

ffiyn amerykański
o dwó-.h kamieniach francuskich i dwóch zwykłych, 
jest w dobrach Rudniki do wydzierżawienia od 1 
‘września 1887. Odległość do staeyi kolejowej i mia- 
sta Kwadraus czasu. Zgłosić sig do Zarządu dóbr 
w Rudnikach, poczta Mościska. 4947

P o d a je  się do powszechnej wiado­
mości, że adwokat p. dr. Maryan 
Krówczyński, od d n ia  6 czerwca 1887 
przestał być syndykiem Towarzystwa 
w zajem n eg o  kredytu we Lwowie i 
żad n eg o  n ie  m a  u p o w a ż n ie n ia  do p ro -

“ : t iuab za,atw ia,iia !g o t

Dyrekcya Towarzystwa wzaje­
mnego kredytu we Lwowie.

V I u m i e ś c i ć  moźnu od 
»w września w prywatnym

obywatelskim domu we Lwowie, gdzie młodzież zuaj- 
dzie troskliwy nadzór i rodzicielską opiekę. Warun­
ki i wszystkie bliższe szczegóły będą natychmiast 
podane. — Adres J. M., Lwów, ulica Pańska Nr. 
4 a na dole. 5016

Skład farb

H e l  i t e m ł i i

pod „Czarnym Psem”

JÓZEFA HANKE
we LWOWIE 

Rynek I. 38  we własnym domu,
p o l e c a :

Do fa W a cy l m i r  sodowej:
K w a s  s i a r k o w y ,
Magnezyt,
Soda bicarboua.

Do maszyn dla fabryk
wody sodowej:

Płyty gumowe,
Węże gumowe,
Bury cynowe.
Na żądanie wysyła wzory i kompletne 

cenniki bezpłatnie franco. 3393

K r6»e8tw a  G a liey i I L o d o m e rj 
* W ielk iem  K s. K rakow sk iem  
 n a  r o l i

1887 W
nabyć można po cenie 2 *Jr . ( 

▼ ekspedycji

» G A Z E T Y  L W O W S K I E J * 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z! 

w c t - ,  z których przypada 10 c 
ha opakowunie i list frachtowy.
I W  Szematyzm przesyłam y tylko  

uiszczeniem  należytości z góry. Za poi 
ulem należytości nie przesyłam y  
tyzm n. ■ » ''



19

KAZIMIERZ LEWICKI
« Ł « W a T  m u  ® Ł *

1 JlKlUK1
w® Lwowiej ul. Trybunalska I» 9

p o l e c a :

(na cukry z podstawkami)]
na ser^ masło, bryn-] 

dzą, miód,
e szkła gładkiego tanie, lub szkła kryształowego w różnych kształ-l 

tach i wielkościach. —  W  obfitym wyborze.

Skład p łócien  I sta low ej bielizny

3834

c. k. uprzyw. fa b ryk i

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
w e  L w o w ie ,  p l a c  M a r y a c k l  l i c z b a  8 ,

dom k?ięoia Ponićskiego 
poleca

po stał37-cł3L cenach . — en. g ro s  et e n  d.etail
wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki

z a ł o ż o n e j  w  ro k u  1817
(Największa przędzalnia w Austryi),

Cennik fabryczny na żądanie franeo.

C e n y  z n iż o n e

Posadzki deszczułkowe i parkiety
w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85 et. 

za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa
B R A C I  W C Z E Ł A K Ó W

we Lwowie. 4487

B O L O  S S j f e ,  } . 
E l iz i r n  do Zębów

,  W ielebnych O O B E N E D Y K T Y N Ó W

1373 p n e i  P rieo ra  
PIOTR* HOURSAUO 

Ojców

Op»etwa w SOULAC (Olronde)
Dom MAOUKLONNE, Przeor

ł  M D A L *  ZŁOTE : w BroxaUi 1SS0 r. i w loMjrgla lftM A 
HAJWYŻSZE MAOKODT

WYNA.LKSIONT 
w roku

x Codzienne użycie k ilk u  k ropli E llx lra  da Zfbów 
Benedyktynów  rozpuszczonych w  pó l szk lank i w ody zap o b ieg ł 
i laczy p róohuisn le  zębów, k tó re  bieli i w zm acnia j a k  rów nież 
odśw ieża i u tw ierdza dziąsła w ybornie.

« O ddajem y p raw d -iw ą  uaiu, ■* o.. s*ym czyteln ikom  zw raca jąc  
ich uwag*} a a  ten sta ro ży tn y  i uży teczny  p re p a ra t najlepszy z .  
irodków Uezifof cA i  jedyni/s zapobl',y aj (\ry '•'d  <***elitom eierpieniotA

, 2 ,  4  i 8  fr.
2  i 8  fr. — P u s ta  P ud e łk a

Flakoniki »
fr. 25 cent.

7 medali zasługi i Dyplom honorowy

P U P B  K S IĄ Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1,50. Koso­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i. brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr 1 .2 0 , z łabędzikiem złr 1-60.

—; o  |a O W  Ą.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie skćry, wygładza
zm arszczki, i dołki osnowę. T w arz odświeża, w ybiela i w ydelikaca. —  Cena 1 złr.

włosom siwym i w ypłow iałym  po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

M Y k l l o  l w A « A « K a  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

W n H p  I r n l n - n C i k f t  przi ni ?̂ -  P° et- 15, 25, 50 i złr. I; naj-
W  U U y  .u .U I U J i t ) i k Ł l  przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20 , ct. 40, 80,

złr. 1.50, 2 , §.50 { 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihuatowieza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także

PILIPTOI

*, BugmwU, t
b o r d e « hx

Proszku Pudełka ; i
Dom ł»Mony V U»T r. >■ I I I  NAGENT GŁÓWNY Ig, U l  U l i ®

Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP- Mikolascha, Wewiórskiego, 
Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie 

W aptekaoh PP. Redyka, Wiszniewskiego. Tranczyńskmgo i w magazynie perfum P. Donning.

w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlifea,
„ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAWIU a p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u u. Kijasa (Reid),
„ BIAŁEJ o p. Wyspiańskiej,
„ UO ULICACH u p. Hirna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewieza i Marescha 
„ CZORTKOW1E u p. Nossa,
.  BRZEŻANAOH u pp. Dursta i Łobosa 
„ PODWOŁOOZYSKACH u p. Schceidra

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 
„ BUCZACZU u p. Mullera,
„ BGCHNi u p. Gałty,
„ SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p. Kruka,
„  J  E Z I E R Z A N A  C I I  u  p . K r& iń s iłio g ro ,

„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u

kowsbiego,
p. Pawli-

„ HALICZU u p._Ormezowakiego, 

Góreckiego,
STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i

n KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 
nowli i Sten/,la,

•> ££®NOTOLU u p Ja.-urugiewicza,
„ DROHOBYCZU u p. Aiehmulleva.

70o0 4 0 —0

MA^Ć NASKÓHNA
IM. w PAKYŻU

Maść ta leczy wrzodzlanki, piy- 
czerwoności, krosty, węgry. 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
ŁdS> “ dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty

(| naczęściach ciała porosłych włosami
9 i wszelkie słabóscinaskórne; wsti zy-

Jjnl L  inujenatyclwiiastwypadaniewłosów
j* na brwiach i głowie i skutecznie

«g j^SgB stM b działa naporost włosów.
YTRESCIT FCNDO Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

sk iego; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Panowie urzędnicy namiestnictwa i 
powiatowej dyrekcyi skarbu

mogą tan io , wygodnie i obszernie mieszkać; 
n a  ulicy Lvezakowsfciej Nr. 58. 5943

Nauczyciel prywatny
b. słuchaez fllozolii, mogący przygotowywać ucz­
niów do wyższych lub niższych klas giranazyalayob, 
przyjmie zaraz posadę w kraju lub też za granicą. 

Wiadomość w Adm inistracyi ,,Gazety 
Lwow skiej4'.

B E  Z  3£ X  3ES SK 3K 'SSL SAK  3S 35 SE 3^  |
H spod gwarancyą skutku i uieszMiwości! ^

M BERNHARDYNA K
N
H
M
H
H
He:

w y n a la z k u  dr. Borharda w Paryżu, najnowszy 
środek

przeciw  siwiźnie
sk.adająey s ię  z pomady i likieru. Nie plaici 
skóry i bielizny. Skład w aptece Ruckera we 

Lwowie. Cena 2 złr- j i “03628

NAJSILNIEJSZE
WYPADANIE WŁOSÓW

ustaje przy używaniu pomady dęfcowo-rozma 
rynowej dr. T suafa  w Londynie,

C e n a  I z ł j j i z  cfca  Ł628 
Ssład w apteco Ruckera we L^iwin.

 _________  . j l^ W W
%.1dt<!kszsć. W i  V#

'  .7

Kundmachung.
Am l! Juli 1887 wird das hier neu erriehtete F iliale 

der Oesterreickisch-ungarischen Bank i u den im I, Stock- 
werke des Hauses Nr, 19 in der Krakauorgasse befindlichon 
Lokalitaten eróffnt-f,, uud werdrn di o Bureaustundeu des- 
sulben von 8 Friih bis 2 Uhr Nachm ittags bis auf W eite- 
res festgesef.zt.

Der Gesehafcskreis der Filiale wird umfassen :
») E skom ptirung von bankmassigen Wechseln, Effekten 

und Ooupons;
b) kommissionsweises Inkasso voa Wechseln^ Eifekten 

und Ooupons;
c) kotóruissionsweise Einholling von Accepten (Behebung 

d er.aceep tirten  Frim en etc .);
d) A usstellung und E inlosung ton  Bankanw eisungen, 

zwiscbeu 'farnów uud den imiden Haupta as talten, so­
wie, sam m tlichen B ankfilialen;

e) B elehnung von hiezu gee^gaeten W erthpapieren ;
fj A uszahlung von yerfalienen, jedoch uicbl iiber ein Jah r 

fiilligen Ooupons ;
g )  kommissionsweise Besorgung von Oouponsbogen zu 

W e rth p a p ie re n  aller A rt, suferue die Behebung der 
Couponsbogen auf dcm Standorte einer B aakanstalt 
erfoJgen  kann;

h) kommissionsweise A n- und V erkauf vou Effekten 
und Miinze; n . .  r .'

i) A n- und V e rk a u fvon .
k) kommissionsweise Beschanung von Anw eisungen auf

auslandiseke P la tz e ; 
l) Uebernahme von Depositen zur Absendang an die

Hauptanstalten;
®) y e rw e c h s^ n g  von Bauknoten gegen Banknoten, und 
«) V erkauf von Silbermiiiize gegen Banknoten ?,1 pan, 

nach Zulassigkeit der vorhandenen Mittel.

T a r n ó w ,  am 5 Juli 1887.

Oesterreichisch-ungarische Bank,
Filiale Tarnów.

Obwieszczenie.

Zakres interesów Filii będzie obejmował:
a) eskontowanie w eksli, papierów wartościowych i 

kuponów ;
b) komisowe inkasowanie weksli, papierów wartościo­

wych i kuponów:
e) komisowa zasiągnnie akceptów (odbiór przyjętych 

prima wek- i  i t p. );
d) w ystaw iacie i w ypłata  przekazów bankowych, wy­

dawanych obrocie między Tarnowem a oboma Za­
kładami gi-wnemi lub Filiami Banku;

e) udzielanie różyczek na stosowne papiery wartościowe;
f) w ypła.caiue' aa leżytości za kupony, nie dłużej >ak 

przed rokiem  zapadłe;
gj komisowe d istarczanie arkuszów kuponowych do pa­

pierów wa tościowych w szelk iego rodzaju, o ile od­
biór tych  tu tai,nich nastąpić może na placu którego­
kolwiek Z akładu Banku;

h) kom isowe jn p n o  i sprzedaż papierów wartościowych 
i monet;

i) kupno i sp zedaż złota;
k) komisowe ostarczanie przekazów na zagraniczne 

targ i;
1) przyjmowań e depozytów, celem przesłania takowych 

do Zakład0 v głównych Banku;
m) wymiana biletów bankowyah na bilety  bankowe i
u) sprzedaż monety srebnej za b ilety  bankowe al pari 

w miarę środków rozporządzalnych.
T a ip n ó W )  dni-, 5 lipca 1887.

Bank austryacko-węgierski.
4994 F ilia w Tarnowie.

l  1$ dom W siaw *, f£ikjrwf4«» Wt*djsfaw J. W eber.) a fabryki papieru fcr~"

k i

muc; n


